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W ych odzi codziennie.
P nejplm  wynosi: w . Lwnrli rocznie 18 itr. — 

półrocznie S» ełr. — kwartalnie 4 itr 50 ot -  
w... a fflL . 1 itr. 50 cu

Z preesyftą powową .  Paśltwl* Asstf ?«*ds
rocenie ‘22 tli — półrocanie 11 iti — kwart'
nie 5 itr. 50 cU — Buesięcanie 1 m . 05 ct.

Z preeeyłk* ■ o'-nowi, za granioę: do «alycL Ni*m“ , 
rocmie 16 talarów 20 ng. kv .rtJDie 4 
6 «rp.— do Francji i Anglji rocm ie  108 firm > 
kwartalnie 27 franków — do Belgii, 0 
Sewajcarji rociLie bO fr., K w artaln ie k

Mer miieiylicry tosnoje 8 ct

Od Wydawnictwa.
Z e  * * «  t ó W y m  p a r t a ł e m

* a p r a , z * m . v  w czesn ego  od n ow ien ia
p r z e d p i * * ?  •
Prredpłata na Itzien n iK  l*OlMkł wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całoroczne . . • • 22 złr. — ct.
półrocznie . . • II „ -  »
kwartalnie . . . 5 „ 50 „
miesięcznie . . • I „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . . .  18 złr- ot
półroczni* . . . . 9 « «
kwanaime , 4 „ 50 „
miesięcznie . y , I „ 50 „
Przeirłatp przwnujo się lyi lo odLi 15. idMego miesip

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy­
żej v yszczególnionych, dla uniknienia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

Lw ów  18. marca.
Nie od dzisiaj datują się próby, wytworze­

nia u nas silnej partji ludowo-ruskiej w prze­
ciwstawieniu do partj1 świętojurskiej. Gdy w r. 
1848 Moskwa w widokach zaborczych położyła 
pierwsze dźwignie dla podważenia stosunków" 
społecznych Galicji, i gdy dla swoich celów po­
zyskała korporację świętojurską, znalazło i do­
tąd znachodziło się zawsze grono ludzi, którzy 
widząc machinacje moskiewskie, w interesie roz­
woju plem.enności ruskiei stawali w opozycji 
przeciwko dążnościom kryłoszaństwa lwowskiego 
i przemyskiego. To ostatnie przez długi czas, 10 
do r. 1881 jeszcze stawiało się samo na &rU*j* 
de odrębnej narodowości ruskiej, nie mając o 
wagi wystąpić z właściwą barwą, By<r o J 
dnak okres ogólnego przygnębienia P0/1*̂  §
w 4, itrji, i% o g o le Pp Ł  ninmie. ^ h . rządy 
Gacha nie popierały żadnych mu eh 4? , .
a żywioł polski pi zyrodzoną tylko zy ..
swoją konserwował si$ 01 Z?Ś *£7’ w znieis7» 
poprostu ani czasu ani sposobności W & b m  
image awraoać na ^rzywai uwaue plany ajen 
cji hoskiewsldei w« Lwumm Dopiero w r. 1864* 
gdy n a s ta ły  czasy konstytucyjno, swiętojurcy tu 
t  krain po krótkim periodzie wahania się, zrzu- 

•i; m^be r i w organie swoim Mowi* zaczęh 
0,1 s y s t e W e ^ e  ideę „ j e d y n e  .;
f f S . narodem w & cU a y jsk m czyh
L M f e w s k b .  Ohcąc ™ W „ S l  W i  
ruski jest aarodem odrę B b u r e g o
Irak dowodow na to, era. ję ŷ '..preffieli 
i literatur}' osobnej, więc bez , utera.
podszyli się pod język moskiewski p . 
turę moskiewską, wychodząc z tego zapa y ’ 
żo jeżeli chodzi o stworzenie narodu k 1 P 
kaniu to daleko wygodniej jesi przyjse no g 
towego, niż pracować] wieki nad wyrobieniem 
tego narodu.

Procedura ta. polegającą na sztuce czysto

LISTY PETERSBURGSKIE.
0 Moskwie i Moskalach

prace * . . . .
VI.

P e t e r a b » r g  <L logo marca.' {.Korctp. Dz. P0l.) 
Przed piotrowska Mosicwa m iała bodaj pozory jednolito­
ści. V  szystko w niej jy ło  ciemne, zarówno chciwe 
zaboru nieokrzesane, d z ik ie ; w ielkie! rożn<c nie bvlo 
w teru społeczeństwie. Duchowieństwo, władzo rządo­
we drużyna orężna —  narzędzia despotycznej władzy 
carów —  wreszcie cały  a*ród inoA -ew ski był wielką 
trzodą niewoli tkow, z których każdy dusił iuu >go . 
pilnował by kajdany dobrze były zam km jte, wymie­
r a ł  razy. Ścinał głowy, osadzał w więzięnju, pędził 
na wygnanie i t. d., zawsze w imiąniu Cara boga m ę­
skie w sk.sj ziemi. Nizwolnicy różnili się co do s o p n i. 
bliżej trónU stojący byli katami dalej o leń stojących ; 
a ze zmianą b nuru despoty ustępowali miejsc swych 
niewolnikom id d o łu , i sami z kolei b j li katowani 
przez nich. Moskw a znała a-yat.ikrację rodu i mienia, 
nigdy je j jednak uróść do potęgijaie dozwoliła, bo instynkt 
zachowawczy kazał ją krotko ł rzymac carom , i nie 
pozwalać, by zbytnie urastały ja j ro g i!.. Je ś li równość 
ateńska znosić nie mogła pa 3p izych swych ooywateli, 
i ostracyzmem wydalała ich r  granic oiczyzny, to 
niewolnicza, równość mi01 zkańców Moskwy wobec 
WLZOuhwłnJnej carów potęgi była równiej przestrzega­
ną surowo. Car pilne dawał baczenie by każd a gło- 
v »  htosła po nad czoła jego uiew< ł aików. natych- 
n -ast idiuu t została pod miecz katow ski, I  tu więc, 
w tym ideale równości niewolników, ja k  w Atenach 
idealf równości woinych, lepsi i godniej-., srogiego do­
znawali lo&u. j f a i 0'bnom „ Ledi? spadały gł..wy m 0- 
Bkiew«khjh A r y ^ d e s ó w ; szlachetna krew je j synów 
nailepszyc h rzek-m i la ła  się w carsLich szlachtuzach; 
kośćmi ich i -ypauo dr,)jfi s ty łk i, oni pl=rwr.i zaZnah 
rozkoazy —rłkie] kat ,r gi. nie cie-pieli Iia  wm swyt;h 
wobec cara ni, to były  jeg e  sługi n a jw iern 'e jsze, 
ślepe Eik -m Jo ty , p0‘sł. szni wykonawcy woli ,
kaprysu, * kPr»gnreń, n#ilżejsz6go zmarpzczk* czoła

abezcaoszczom żony i cór- 
ki, rabami p oiono synów za to jedynie, t r. za dłu-

We Lwowie Czwartek dnia 19. Marca 1874. j m o i f c E :  V X . i * -

P-z fatę I igiMZH.ł przyjazją: »« Lwtwłk
a >n administracji .Dmemiika trukiego* prsy 
płaca Halicku. i Ajencja A Piątkowaldago 
pląs katedrainy. we Wlsdnlii, i Haabff-pz. *r«r 
fnrols z. M., w Barllr.ia w Lipsk. BzzyiC 
[Sswajcarirl i Wrsolawlll pp..  .a- n* ki A Vo- 
gler, w Wlednln . F. LBb, B. Mowa Zyjmu*. 
Kotkowski, Anwiai‘J Nr. 3.

Ogłoszen.r prsyjmnj^ si} »a opłatą c t  «  i  jaea
objętości jednego wierssa drobnym drukiem 
(nonpareUlej oprócit opłaty stemolowej 30  ct. d  
kaidoracowe umiessezenie.

■Jsty Z pleniądzm> mają być przesyłane f r a n c o  dt
ASmini«trŁcjinDłlwnnika Polskiego”.—Listy rekla 
mauyjne ue opieczętowane nie podlegają opłacie

Eelatcia ue rrrask

. iA_.un; uob Bzwnranm, ^
nikogo m® j j  : ’ : 16 w®pomniani nawet... a miej- 
noa ich l*j®  1 "hi chwili niawatDiac, że ichwili niewątpiąc,

kacia wyrazów su** upoi om, * ™iuwie i re. 
daktorowie nie umieli po moshewsku, a konie­
cznie silili się na to.

Ztad też książki układane przez śtojuru(jw 
galicyjskich przedstawiały i przedstawiają ci le 
f e s z S  taki galimatjasz moskiewszczyzny, ^ u. 
izczyzny i eerkiewszczyzny, ze sami Moekale

ŚmieJL d ęruSf  Jh»w no już byłby s i ,  poz„ M na 
anostofa®  moskiewszczyzny u nas, gdyby inne 
S n i k i  społeczne p e lm Ę  swój o b o w , ^  ,  

nio spryt ajentów stojnrskich, 'Uuej^cyej, 
Ł ^ y s t t ó  z ran. zadanych spoteozonstwn | 
szenrń przez dum ę, głupotę t  m eprzezom „ o ó !

1,ldZkUdmiennych zasad niż śtojnroy, t n y n ,a a 8ię | 
nart:a ta tz w jo a  ukrSińska. /y j| o  t a d y o jj Ha.  
S  odrębności naiodu rm k.ego, 
i k -izisie, rzeczy stoją, „narodu tego nie masz  
W  toku dziejów pozostał tvdko lud, ^ d o p ie r o  
pi zez usilną pracą około tego lu in , chce oaa  

Kió 7pti w przyszłości uar” d 
Wyr Podczas kiedy hierarehja śtojurska pochle­
bi* i v\ y ibraża, sobie, że jest per procurationem  
AierarChfa ą ztó h e ć k l w gotow ym  już narodzie, 

Skrainofilc są demoTriani“ • * ° z g M e ^ z„?

f e ^ i ^ d o b r o b J S I  bo
S m  j“j zmierza do wynarodowienia g ł0 „ ae.  
j o  stekn Żywiołu ruskiego w prowinciach ta-  
branych Do niedawna jeszcze nienawidzili i 
j>oiski, i to było ioh wielkim błędem , bo było  
przyczyną ich słabości wobec hierarchjiśtojurskiej. 
O rgan/ ich podtrzymywane niekiody z w iek iem i 
oliarami osooistemi i pieniężnemi, upadał\ iedne 
po drugich, bo nie m iały czytelników za w y ­
sokie dla ludu, wstrętne b yły  i prześladowane  
przez tych , którym  odm aw iały roli g otow -g o  
(■szlachectwa w  gotow ym  ju ż rzeaom o narodzie.

I ‘opiero o i  niejakiego czasu s p o s tr z e g ł się 
daje w łonie partji ukra; nofilskiej poznanie nie­
możności stawiania się odręhnflgo. Świeże w y­
padki w Chełm szczyznę napiętnowały śtojurców  
do reszty jako szajkę, działającą jed jn ie  i w y ­
łącznie w  interesie rządu moskiewskiego, a osz 
żadnego względu ua lud W szystko, co w  du­
chowieństwie ruskiem nie straciło jeszcze poczu­
cia ludzkości, odstryeha się od tych Kanibalów, 
i dziś nastała pora do stanowczego zwrotu; w  
tutejszych stosunkach. Jest m yśl założenia dzien­
nika ruskiego, któryby przeciwwagę trzym ał
Słowu  moskiewskiemu, popierającemu moiay 
podlaskie, myśl szlachetna i prawa, ale na razie 
zdaniem naszem jeszcze niepraktyczna, bo wobec 
hierarchicznego ustroju Jurców, ofiary w  jej 
wykonaniu poniesione, mogą pozostać bez ża-
TfU takiż Bam fos spotkać leiedyś musi. Jeśli .niewolni- 
rtwo podnifaść »ię może do horoizmu —  tysiipe bu .- 

liczy Moskwa pomiędzy swojem bojarstw m 
r  \  T  k t fe y  z i swej niewmąo-
Bi iewni iż dobVzc słuiyli caY ^ i że n*w«t o.jń 

nu Pad* ha nich -  spokojnie szli hw *< * 5 
lak7chce cur, a woli jego. chociażby bozroaunanej, ni 
opierać się me powinien! 4v/ieCieV

liw skiem u podobne? Isthieje-ż w któryn' ^  
moskr i roniczony, nawet vr dziedzinie pom’ 4® 'tak meograniczony, U Qskwj?__h .^  b o ‘przeciw Bogu
f e o  Szemrać nie wolno; bn o n m ty ik c n .o ^ ^ ^  
Pan dal Pan wziął: mech będzm imię Jego P 
Inne! „ ,Voły w jarmi i h  :»«out ... P?,^ia -j^ą, nie 
wie ukraińskie; a f  Moskwie ^ i e j n * . ^ dyby 
skarżą się, nie mszczą, błogosławią cara’ daazą, 
a nartwychwstali —  drugi raz głowy mu 
jeśli tylko tego z Aąda!.. i„;kowi pra-
u . Mimochodem przypom niemy tu czyte tf0Zdań 
ktykę cą, a Iwana I I I , który słuchając spr - im 
przybywających doń posłów z wieściami, p0-
riWój Wbijał W stopę, i tak oparry, patrzą0 się
ułowi, Słuchał Jor, relacyj; a biada, ta * !. ^ / p i m  
&rzyw *, lub jęknął z bolu... kar rozpra? i lad_
uarychmiast ,T,  ̂Cóż tc za potworne natury ty ule.
0ów i co za niewolnicza, do heroizmu po®u : 0(j .
głość ich poddanych! Z  czego pierwsi czerpią 
pietę do swei bezrozumnaj tyranji, a j H v
.worui. jszej jeszcze ulagłotei ?.. Przypadek^0 » »  f
naturalny rzeczy porządek? Każdy-li z yi'_
że być takuę lak car despotą; a wszyscy lu' z . . 
skalom W niewolnictwie podobni? Ozy ro ]0»-. ly1K0 
wyłączną 0h cechą?.. Odpowiedź na te pyt*11}* , w7 ‘  
map- głębszego zastanowi- ni*, i byle czem *“7 ° 81ć 
nie da. Spróbujmy ją odnalesó

W  naturze mc nit dzieje się przypadkiem > Kto-
Pem to minnam chrzcimy zazwyczaj fakta, l̂ę przez 
i badane... Podda.ny rozumowemu dośledzemu, ka- 
C v '.„zypadek okazu; 3 się być v ymkiem prawa, rzą- 

J eetro w naturze. Nie przypadek to zrządził, Ae w 
T ,l wie widznr despotów, przed ksórymi maleją in.

, 1.. wacKoau: że pomiędzy Moskalami znajdu- 
'„Welników takiej miary, jaka nigdzi- indziej

S ą  nie M  ni® t0 W
M osie wy obiawy nu spoty-vące «ię mgdzi * indziej;
ale Lmralnj rzeczy porządek, wydać ą & W
Ż jorszącem dla wielu— cnota narodowego charakteru
Moskali!

Rozpatrzmy .ię tylko, bez uprzedzeń w historji 
powstania Moskwy. Wyprawa Dołgorukiego na Zale-

1 1. H A n rn flłll anr n n lu n n  W ntrtW n in w u  1Q Lr ___

dnego skutku, a organ stworzony na modę Me­
ty, Rusi lub Osnowy, doznać gotów tego same­
go losu, co te dzienniki. Zagorzalców nie na­
wróci, a do ludu nie trafi.

Daleko praktyczniej byłoby zdaniem naszem 
założyć czysto ludowe, popularnie redagowane, 
polityczne pisemko w języku ludowo-ruskim A 
jesteśmy przekonani, że po kilku latach, przed­
sięwzięcie to, poparte usilnie przez władze auto­
nomiczne miałoby zbawienne dla społeczeństwa 
naszego skutki. Na inny dziennik szkoda pie­
niędzy. _______ _______

GŁOSY z KRAJU.
l a d w ó r n u  15. marca. (Uwagi nad pożyczka 

krajową). Poruszyliście w wstęDnym artykule nr. 59 
waszegc dziennika smutny przebieg pożyczki krajowej, 
dopie o w jednej części zaciągniętej na bezpośrednie 
sapomogi dla ludootici głodem dotknięte] i wykazali" 
ście bezwzględne postępowanie rządu pobielającego od 
tej pożyczki ogromną sumę na stępie i nal- sytości, 
iakby od interesu czysto targowego, przez cô  Wydział 
krajowy zmuszoi vrr* został rozdzielając częściowbk. o- 
ty na powiaty, od nich także, zwrotu kosztów^ się do­
pominać. Aic, i te koazta wran z procentami od za­
ciągniętej pożyczki nic stanowiłyby przeszkody w chę- 
tnom pizyjęciu tej pożyczki przez powiaty głodem do­
tknięte gdyby nie nadzwyczaj cieżkie warunki ze 
strony Wydziału krajowego fdo takowe" przywiązane 
m® były, albowiem dla zabezpieczenia tej pożyczki 
w> az * -mnuiretam. żąd t Wydzia, krajowy od powia- 
{ó ł i by jńż w bieżą!ym roku rady powiatowo włoży­
ły  do budżetu jako dodatek do podatku odpowiedni 
procent, wysokość sumy pierwszej umorzyć się maja- 
? >J jednoroczne- raty ńynuszącą, któ-aoy naturalnie 

ruku ściągniętą być musiała; i tak pray- 
Wydział kiajowy naszemu powiaiowi 2^ 000 złr. 

ha wyż wskazany cA  z wyraźuem zastrz izeniem, że
e z T r  a\ 6°/c ■«-- korporacjom lub te*, nojedyń-
egrm osobom ma być «ypoż-ez„n ' Na pozór zdaje
w ,1 „ PrZl J8C,e w Pufhoc pożyczką 60/0c,atową ,es* 

obecnych czasach , gdz„, nawet zamo- ni i pracowi-
dnkr 7 'at-0lD zaledwi>= na 33°/n pozyskać mogą, jest 
dobrodziejstwem, i s pożyczki £  korzystać wypad-. 
y m ^ «Deixi ząd-ne p^ e'z Wydsiaf k i-jo  wy za- 
ezpiecz< nie wtożenia do budżetu ..roowtów z amor- 

ty*ac)ą ynowłoby w pierwszym roku 12 proc. do- 
* A do podatku, a przy nałożonych jnż na inne cele 

^owutowe jx4 proy. dodatLu, stanowiłoby samego do- 
^wistowego w pierv u jm  roku 26 proo. —

ttó*’ t6lL' Wydznd: krajowy żąda dalej, ażel,” 
z a c i ą g . ; 1̂  oc'  powiatu w mowie będącr pożyuzuę 
wiedm Iakżt do swoich gminrych budżetów odoo- 
tau; Procent jako dodatek do podatku włożyły, w 
ż y c z b ^ U r ó s ł b y  dud-ttk do podatków od tej po­
cie t Ir cpodatLowanych w samym biednym pow 
gt v . wysoki, żeby dodatki autonomiczne o wiom 
d t/ P0Jai l  i pod których ciężarem już teraz lu- 
do> ®tęku., znacznie przewyższały. Zeby to jnszcz a tą 
" -yczl;ą 25-tyBięczn« obdzielić można ze skutkiem 

alb P?tr*dujących cały powiat, lecz i to niepodobna,
* CBterdzieści gmin wiejskich, tyle* prawie ób-
kjer y  dworskich z ludnością przeszło 50.000 na gle- 
co n,P"J "dzajnej mieszkających, i prócz tego prawie 
Czaj ° ku. klęska głodową dotkniętych, potrzebuje zna­
ków W1̂ kBzej pomocy, ale nie podwyższania podat- 
w»zystk‘2 .̂8*ana Zafi 25.000 pożyczka, gdyby ją u* 
ęwob rzetelnie potrzebujących rnzdz:" alono, zale-
— 7_^^_Pri£dynczego kilka guldenów wynosiła, z
krajhujfW na ę arof>rdd, lub łupieże Skandynawców w 
awant eur‘)P',j8kich... i skończyć by się musir.ło nt

tę. migracji rpól obcych , a pół 
przewód ‘ Ywi°łów warego-słowiańskiegc Kijowa nie
dokład aixZ7ło rozumne obmyślenie planu wyprawy, 
wvkon-na- ladoni0ść trudność’ towarzyszących jego 
zwalcz0niU ’ r̂odkdw i sposobów, któremi muszą być 
w i . ,  J16 j W.e trudności, i cnotj stałości i wytrwaniu 
pob ~, ' w7ł,‘Jwz^ ty ch zamiarach. Nie wchodźmy w 
bo T re na Wschód parłv wojowniczą drużynę,n r  , wi jŁrniaod Z ' • U IL Jediajk azie przyznać musimy żo
t u r l i ? 6), doT ostatniej chwili zaborcy ziem finno 
u . 10 ,l j akie się komu zebrać dałv, z żeiaaną

sekwencją , wytrwale, z nadluozkiem niemal wy­
sileniem, krokiem pewnym, zmierzają do swojego celu, 
wierni przyi^tej zasadzie: „zwartym zeregiam p »d sta”- 
fczyzry przewodom naprzód !“ Wozystkc tu poiwięoono 
jednej myśli zaboru i potęgi przbybyszów, którzy ca­
łych »i-Die oddali w rozporządzainosó wodt-kniazia ! 
Zawiązkiem społeczeństwa moskiewskiego jest dobrze 
zorganizowana ar tuje w której karność wojskowa naj­
surowiej była pi zastrzeganą. Armja ta, obrenemt 
przez się wodzowi, czy takiemu, który jej narzucił się 
i* do» ódzcę, raz na zawsze powiedziała: Prowadzi

pójr z;* mj za tobą !“ Dokąd? w ,akim celn? czy 
nie dość juz pochodu? O tem może wiedziano, na ra- 
Z1®> jednak zapomniano z czasem, nie pytano w koń­
cu, bo posłuszeństwo rozkazom weszło w szpik i ko­
ść* tych, kóórym od kolebki do grobu twierdiat: po- 
winujsa naczaistwu! (słuchaj władzy) nie rezonuj, n>e 
dysputuj, nie rozważaj, nie kombinuj, nie myśl nawet... 
ad kolebki natomiast do grobu jak struna wyciągnię­
ty odpow.ac a j: słuszajus! i słuchaj, pawirujea /...
Zważmy i to je&jcze, żo orężna drużyna kniaziów, pó. 
żuiejszvch carów Moskwy składa się ze Słowian, w 
Większości awen^urników, któ"zy krom głowy nie 
mieli mc dc stracenia, z Waregow żołnierzy, zbóje­
ckich wprawdzie, ale z żołnierzy karnych; przewodzi 
jej kniaź aapewne nie głupi, gdy szu-.a czego nie 
zgubił... i wie, że poł iw może być obfity w m njscu, 
tvóre wo.owmcza sieć jego ogarn( U 11włacmęli om 
Aa razie uemhini, częścią zasiei onymi przez przyby­
szów z Rusi i innych ziem Wov ląńskiCL w wrę£8So- 
ści zaś; ozpałem- Biezkrim plemioniem Fiąnów, któ­
rzy nie mając w aooie dość 8’łv, Dozwalali się gnać, 
kędy ich gnano, i wyzyskiwać, często bez świadomo­
ści nawet, it ich wyzyBkiwąr*»

Z  czasem warcgo-słuwiański zabór posuwa się w 
ziemi® Mord wy, Czuwasz, Meszozery i innych słabych 
plemion w pół k o c z u ]  ących, które niewolę celową 
przeniosły nad bezcelową, niezeznawaną przez się swo­
bodę: w końcu zasila się Moskwa elementami turań-

którejby żadnej korzyści nie było , przeciwnie, udzie­
lając większych kwot, zaleawoby setnemu w pomoo 
przyszła z widoczLą krzywdą dla reszty opodatkowa 
nych.

Z  tych więc zdaje się powodów tutejszy wydział po­
wiatowy po kilkurazowycb zwoływaniach rady pnłuuj, 
widział się być spowodowanym otrzymane 25.000 złr. 
odesłać naprzód Wydziałowi krajowemu, skutek zaś 
tego jest smutny, bo ludzie złej woli wm»wiaią w cie­
mny lud, że przysłana dJa niego pożyczka 6-procmuo- 
wa przez ptmów szlachtę odesłaną została, aby go 
na zawsze pod jarzmem żydowskiej lichwy pozo»ta\/ic! 
Tak to z wszystkich sposobności umieją wrogi nasza 
korzystać, a my nie możemy im kłam w oczach tegn 
ludu zudać, bo jużciż żaden chłop nie uwierzy, żeby 
6-p-c. pożyczka nie byłe z korzyścią dla niego, kiedy 
on sto zl sto pod grozą egzekucji opłaca —  czyzby 
nie lepiej było, by Wydział krajowy zaciągnąwszy 
dług na całj k ;ąj —  porozdzielał odpowiednie kwoty 
na powiat\, któreby ta—owr użyły jako fundusz żela­
zny na założenie kas zaliczkowych z niezawodną ko­
rzyścią dla opodatkowanych, cc będę nię starał na­
stępnie udowodnić.

Ifflllp fi li™  JŁ Potop.”
R z y m ,  12. marca.

( f )  Przesłałem wam przed paru dniami odpii li­
stów czcigodnej i piawdziwęj matki Polki da dwOch 
Zmartwychwstańców. Posłuchajcie teraz, co ta niepo­
równana matka pisze do wiasnego syna, nędznie usi­
dlanego w ale ci zastawione przez zakon na całą to 
zacną staropolską rodzinę:

„Tak iak rok temu dogodziłeś twemu uporowi, 
zaciętości i szatańskiej pysze i zrobiłeś na złoić mało' 
eskapadę z awanturnicą Flambeau, tak i teraz nie inno 
cię też powody skłaniają do przywdziania sukni, która 
nam obojgu jest, była i bęazie wstrętną, „erar, bardziej 
niż kiedykolwiek, gdy się na nasze: rodzinio pokazało, 
że suania ta jest mundurem oołudy, kłamstwa, nabi­
janiu w łatwowiernej i opętanej sptoźnym fanatyzmem 
młodzieży uczuć szlachetnych, serdecznych, najświęt­
szych, bo przykazaniami samego Boga i u .ewykręca­
nej po zmartwychwstańsLu Ewan’ dji wskazanych, n ie­
jednokrotnie w listach od roku pisanych, w których 
nie wiedzieć co więcej podziwiać, czy obłąkany przez 
obłudników zdrowy i jasny niegdyś rozum czy zagłu­
szone potwornym egoizmem serce, wyjeżdżałeś z teks­
tami erangieii jznemi w duchu zmartwychwstańskim 
pow/krocanem . Ja bez żadnego wykręcanm, ale po 
prontu dosłownie przytoczę, co w starym i nowym te­
stamencie napisano:

„Dziaku, bądźcie posłomip rodzicom waszym, aż 
do koń oi. (Paweł iw.).

„Ze w ,-yatkiego eercu czcij ojca twego i nie zr 
pominaj bcleśc matki tw ujij; pomnij, żebyś nie żyt 
oy nie przez mcb. (Ekl.)

„ VJspomagaj Btarość rodziców twoich i nic zasmu­
caj ich za żywota. (Ekl.)

„Miłosierdzia ojcu albo matce pokazane nie pójdziu 
w zapom nenie. (Ekl.)

„Kto się Boga, boi ten czci rodziców i jako panom 
służy tym. którzy go porodzili. (Ekl.)

„Złą stawę ma syn, który opujzeza ojca, przeklęte 
od Boga dziecko, któ-e drażni matkę. (Ekl.)

„Oko, które urąga ojcu i gardzi nauką matki, 
niech wykłują kruki, niech wyjedzą orlęta.

„Uczynkiem, mową i Wszelką cierpliwością czcij 
ojca i matkę twoja

„Przeklęty, któ"y ni“ czci ojca swego i matki. 
(Deuter)
skirni, która odć uwna przywykły do biernego Posłu­
szeństwa i chętnio szły tam, kędy icL prowadzono, 
bez względu na to: kto i dokąd je wiedzie?... Za­
borczy więc genjusz Moskwy nie znajuuie nu swe, 
drodze zawady, nie go nie powstrzymuje, wszystko 
natomiast prze ku dalszym wyJewom. bo wczorajsi je ­
go wrogowie, podb:ci, stają się nujserdeczniejszymi 
jego przyjaciółmi spiawę podbojów uważając za wła­
sną. Opozycję stanowią tylko Słow.anie niezawiśli, 
z duchem wolnych republik abaoluiystyczuy duch Mo­
skwy pogodzić się nie chce i nie może... Siła rwar- 
ła się z siła, mniejsza ustąp.ł„ większej, i oto wiśni- 
iry eaiat, tryumfujący na g~uzacb swobód ludn sło- 
w: mak jgo.. Rzecz, 7 ogólnego punktu widzenia, zu­
pełnie prawHłowa, i jeśli co zadziwiać w tem mwże, 
to konsekwencja tylke władców caratu w icL d 
mach, potęga i l.iła, Którą wytworzyć i utirymac. tu 
sdołano; podtrzymy wanie władzy i jej działalnoio 
kosztem zaparcia się wszystkich uczuć nt. rzecz spra­
wy ogólnej stałość i wytrwanie, które nazwaliśmy 
cnotą narodowego 'ihirakteru Moskali, i dodajm : do­
wodem rozumu, dzielności i mocy charakteru takte 
ich wlidców. Tu obie strony dzielnie się wspierają: wszy­
scy za cara, car zc wszya kich 1 Dlatego to Moskale nin 
znająs owa ojczyzny, bo ich ojczyzną car iest i jegc wła­
dza; on jestioh miłością, chlubą największą on jest dlunich 
WBzy8tkiem ! A gó/byśiry , z równą, jak poprzednio bez­
stronnością, wgląd nać ĆMeieli w pobudki aziałau i 
:zvnności carów — szczególniej w Krytycznej dla nich 

c .'yfi* panowania Mongołów, orzekonalibyśmy iio, *< 
niejeden z nich sambąo siebie, świadomie poswięOt* 
dla idei jedności państwu, które z takim motoł im. budo­
wali ou i jego przodkowie. A zresztą pocó_ dowodów 
na to szukać w historji, gdy sam fakt miłoSc: i bez­
granicznego poświecenia dla cara miljoLÓw jego pod­
danych n»,lepiej świadczy, że nie obeszło się bez za­
sług i z ich strony? Ze nie g”ożba tylko i miecz ka­
ry wzbudziło w nich tę miłość ku swoim władzcom !... 
Nie chodzi tez uam o zaprzeczenie taktowi; ale o wykaza 
nie szeregiem wniosków, prawdy, o której nib chce 
wiedzieć Europa, ż Mobilwa, tak jak jest, z cnotami 
swemi i wadami , jest państwem, któregc jedyną ra- 
oją bytu i e ł t z a b ó r ,  że błednomi arcybiędnem. m 
iraiemania e uiope^skich politynów, ii  Moskwa dalsze­
go rozsz^rzan*. nwych granic nie żąda, że organizo­
wać się wewnętrznie zaeryua, ze w jjśi pragnie i wej­
dzie do i-bdziny państw europejskich iaku spokój mi ­
łujący i  szrnujący prawo tnnycn lojalny roduny tej 
członek... Wszystko to jest tanem, albo wypływem, 
grubej niewiadomośc.’ rzeczy. Moskwa musi i>y6 aa■ 
borczą, bo gdyDy nip być chociaż nt chwiię p ń *  
stała — jednej chwili istnieć przestanie; czyli wyra­
żając się , jak to sobie pozwoliłem w  jednym z po-
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„Czy od odd»nia się w ręce księży, a mianowicie 
począwszy od czerwca 1869, a już jaskrawo i krzy­
cząco od dwóch lat, nie postępowałeś wręcz przeci­
wnie loco tekstom, to niech ci powie twoje sumi-nii; 
szczególnie! zaś niech pamięć przypomni 18. listopada 
1872, kiedy się matka czołgała z jękiem u nóg two­
ich, a ty przyiąwsty komunię, która za radą tych szal­
bierzy w czarnych sukniach mi da c’ dopomódz dc 
deptania twej rodzicielki, modliłeś się po łacinie o siłę 
do rozmiażdżen'a jej serca, i takowe w imię Buga roz- 
miażdżyłeś!...

,.Dnia 6. lutego 1873, gdzie w twoim domu, przy 
całej twojej służbie, obsypałeś obelgami matkę, jak 
pi zystaiO prawdziwemu uczniowi Zmartwychwstańców, wy­
pełniających wiernie swoje posłannictwo siania truci­
zny i niepokoju w rodzinach, i że ta nieszczęśliwa 
matka pomimo mrozu, grudy i znużenia, nie odjechała 
natychmiast na całą noc doi domu, to dlatego tylko, 
że w swojem macierzyńskiem i kochającem bez gra­
nic sercu znalazła jeszcze w t e n c z a s  skarby prze­
baczenia dla niewdzięcznika, któremu twój dyrektor 
Feliński w codziennej komunji kazał czerpać siłę do 
takich zbrodni, i matkę przez tyle lat serdecznie ko­
chającą i k o c h a n ą  nauczył czernić, spotwarzać i po­
niewierać. Drugie święto Wielkiejnocy, gdzie w domu 
rodziców, zamiast przynależnych względów gościnno­
ści, którą także F.wangelja nakazuje, zmaltretowałeś 
w sposób najhardziej grubjański najcnotliwszą, najza­
cniejsza kobietę, prawy i szlachetny charakter, niby 
za odmienne od twego zdanie; w rzeczywistości zaś, 
że to był gość i przyjaciółka matki twojej, której 
czarne twoje szatany nakazały zawsze w 'mię komunji 
Świętej przy każdej sposobności robić na złość , co też 
wiernie i święcie między lutym a październikiem 1873 
wypełniałeś. A  była to osoba, którą dawniej ceniłeś i 
kcc tałeś, póki ci nie zakazał tego niezdara Skrocho- 
wski i godny twój braciszek, którzy naturalnie, jako 
także nieodrodni uczniowie Zmartwychwstańców, wo­
leli aby mienie twoje poszło na intrygi i szalbierstwa 
czarnego hufca, jak na pożytek prawdziwemu Bogu. 
ludzkości i rodzinie, gdybyś się był z błogosław ień- 
stwem rodziców ożenił i potomstwo twoje w religij­
nych i cnotliwych zasadach wychowywał. Dla tych 
samych powodów postarali się o zerwanie związku
z ....., co już dzisiaj żadnej nie ulega wątpliwości i
wytoczone będzie przed sąd ludżi uczciwych s i
o tern potem.

„Dala 25. maja 1873 w domu siostry twojej, gdzie za 
awanturnicę Flambeau życzyłeś śmierci ojcu i matce... 
Zeby jednak już skończyć raz z tą karefurową dewo­
tką, a twoją serdeczną przyjaciółką, to ją ostrzeż z 
obowiązku przyjaźni, aby się tu nam nie ważyła w o- 
kolicę nawijać, choćby ją i zi prs.*.ano, bo j»k  Bóg 
na niebie... Zbyt wiele i strasznie cierpiemy, abyśmy 
przynajmniej tego zmartwychwstańskiego szurgota przy­
kładnie skarcić nie mieli.

„D . 13. lipca 1873 na rganku w ....... w nocy,
gdzieś pozował koniecznie na męczennika pierwszych 
—ieków chrześcjaństwa, a matkę ckci, łeś wybuchami 
twemi doprowadzić do roli jakiejś Izabeli czy Hero- 
djady; a w rzeczywistości była to scena między roz­
kapryszonym zaciekłą pychą i chęcią postawienia ns 
swojem niewdzięcznym wyrodkiem; i będącą uosobie­
niem. macierzyńskiej boleści nieszczęśliwą kobietą ła ­
miącą ręce z rozpaczy i w obłąkaniu niemal zapytu­
jącą nieba, jak może w imię swoje na takie zbrodnie 
pozwalać? Działy się tę okiopności znowu między j e ­
dną a drugi komunja, były do niej przysposobieniem; 
bo we cztery godziny potem pojechałeś się komuni­
kować jak zawsze bez przeproszenia, bo pycha na to 
nie pozwalała, i bez pożegnania nawet matki... 1 gdy 
ja pomyślę, że to ten sam mój syn, niegdyś kochają­
cy, czuły, wylany, serdeczny, który w matce nad 
wszystkich i nad wszystko go kochającej widział naj- 
pierwszą i i idyną powi wnicę v szy stkioh myś.. i za­
miarów swoich bo wiedziid, że w niej znajdzie zaw ze 
niewyczerpane pobłażanie i wyrozumn nie wszystkich 
potrzeb i pragnień serca, zawsze gotowość do ofiary, 
gdzie trzeba było ojca przekonać, narazić mu się czę­
sto gdy o ciebie chodziło, trudność jaką majątkową 
lub familijną usunąć, aby tylko zapewnić ci szczęście,

ale nie takie, jakie wmawiają fanatycy i faryzeusze 
wyzyskujący imię Boże na pokrywkę swoich celów 
niegodziwych, ale szczęście prawdziwe, zgodne z rze­
czywistym Bożym porządkiem i uświęcone błogosła­
wieństwem lodsicielskieir; góy, mówię, tę rzewną, 
serdeczną, wyciskającą* łkania rozpaozne przeszłość 
porównam ze straszną teraźniejszością, wtsdy nie tyl­
ko z autorem Boskiej Eomedji powtarzam: Nessum 
maggior dolore, itd., ale nic dziwnego, ze musi się we 
mnie potęgować nienawiść rozpaczna do zgromadzenia, 
które mi te wszystkie najdroższe moje skarby wy­
darło. A  nim jeszcze przyszła eh wiła rekryminacji i 
nienawistnych wyrzutów, to kiedyśmy ich zaklinali o 
oddanie syna w imię Boga I krzyżowanego i łez ro­
dzicielskich, odpowiedziało nieubłaganą twardością ser­
ca, wiarołomstwem , oszczerstwem i potwarzą; jak to 
zrobił uważany w waszem zgromadzeniu prawie za 
świętego, w przekonaniu zaś ludzi uczciwych, choćby 
tylko za to wyjście z nami, za szalbierza i złośliwca 
iajsiewicz, i jego godny towarzjsz Feliński, piszący 
do syna, że duszę swoją zatraci, jeżeli dopełni powin­
ności względem rodziców i stanie się jak był dawniej 
ich pociechą.

„A  w keńcu przypomnij sobie 12. i 13. paździer­
nika 1873. w których to dniach ukoronowałeś swoje 
dzieło rozpoczęte pożywaniem codziennej komunji; a 
jako zawsze prawy uczeń Zmąrtwycbwstańców rozde­
ptałeś ostatecznie serce nieszczęśliwej i kochającej 
matki, która gdyby była nawet wyrzutkiem społe­
czeństwa, kobietą złego życia, potworem, jeszcze by 
nie zasługiwała, aby się syn własny podobnie z nią
obszedł. Jak postępował z rodzicami ty lk o ..................
za co go też ścigała wzgarda publiczna, że się w koń­
ca z okolicy wynieść musiał, i d ru g i...................nasz
parobek, twój rówiennik, sławny pijak i łajdak, który 
bił kijem ojca i matkę. Ty nas gorzej bijesz moral­
nie pijany pychą i zaciekłym fanatyzmem zaszczepio­
nym przez tych opryszków w czarnych sukniach, prze­
ciwko którym społeczeństwo gorzej jak przeciwko o- 
twarryn. rozbójnikom walczyć powinno, bo tamci biorą 
tylko życie i worek, czarny zaś hufiec zabija rodzinę 
i moralność. Ja wiem, że ty i twoi nauczyciele macie 
lekarstwo w pogotowiu na te wszystkie zarzuty, to 
jest o s z c z e r s t w o .  Tego cię nauczył twój d y r e* 
k t o r  Feliński; tej broni używał Kajsiewicz wydziera­
jąc nam syna mimo uroczyście danego słow a, że go 
bez naszego zezwolenia nie przyjmie! Niemniej jedriak 
jest prawdą, że ten syn, ten sam syn, któiy dawniej 
byłby bodaj piechotą biegł trzysta mi. na-każde świę­
ta, aby się tylko do piersi macierzyńskiej przytulie, 
który w listach płomiennych miłością wylewał skarby 
uczucia synowskiego i przysięgał tyle razy rodzicom, 
że życie jego całe będzie poświęcone na pociechę i wy­
wdzięczenie dla nich, teraz się wydarł prawie w se­
krecie Jak od zbrodniarzy ze czci i v iary odartych, 
a wziąwszy sobie *a powiernicę uciekł do czar­
nych opryszków, skażając rodziców na krwawe łzy i 
sieroctwo. Zdaniem głupców fanatycznych jak wy, ży­
cie jedna fylico chwilką w porównaniu z wiecznością ; 
ale niestety! aż nadto ono długie dla tego, kto tak 
straszliwie cierp i;—  a potem wain tylko podobne py- 
szałki noszą się z kluczem do nieba w kieszeni; my 
pokorni prostaczkowie nie biorący waszych wyskoków 
i fantazyj za głos Boży, właśnie dla tego, że w pra­
wdziwego a nie w księżego Boga wierzymy, mamy 
przekonanie, że tam się dostać niełatwo, bc trzeba 
także i bliźniego kochać cokolwiek, a napisanie twoje, 
że: „nic tak serca nie rozszerza jak miłość Ukrzyżowa- 
negoa, jest chyba cyniczną ironią postępowania naszych 
sjmów z rodzicami. Wiern ja, że odkąd uczniem Zmar­
twychwstańców zostałeś, wszystkie twoje pociski : nie­
nawiść wymierzona ku matce, Matka ma serce i przez 
Herce na ciebie wpływ miała; a im idzi i prredewszyst- 
kiem o zćhtudzmue serca, zawsze w imię Ukrzyżowa­
nego...

n Otóż jeżoli się dowiesz, że które z rodziców 
albo sobie śmierć zadało, albo zwarjowało, albo prze­
szło na protestantyzm, co faktycznie dzięki tobie już 
jest, albo odstąpiło drugiego nie mogąc znieść niesp”a- 
wiedliwych wyrzutów, albo umarło bez pokuty i sa­
kra nentÓw, których juz teraz nie przyjmijemy widząc,

przednich listów moich —  rozleci się do kroćset! 
B~-łaż chwila w dziejach Moskwy, wolna od w -- 
jen z jej strony, zawsze z charakterem zaborczym ? 
Powiedział-że który z carów: dość wojen i Ł-borów?.. 
Nigdy! Z  Włodzimierza nad Klazmą, kniaziowie jego 
opanuwują ziemię, która Imię dała carstwu. Raz zdo­
bywszy punkt dogodny dla siebie, carstwo, ze swego 
środka coraz szersze zakreśla koło swoich zaborów, 
wojny krwawe wiedzie ze wszystkimi sąsiadami: je- 
dnyoL zhołdowuje sobi« drngich trzyma w ustawi­
cznej czujności... Wschód i zachód, północ i południe 
zarówno wabią j ą , podniecają nigdy niewygasającą 
w niej chęć zaborów. —  Zwycięztwo nad pokój mi­
łującymi Słowianami było dla Moskwy rzeczą chwili, 
inna wabiła ią potęga: licznych carów hord południo­
wych, bogato kraje Sybiru,(niepokoiły ją rosnącą w 
potęgę Litwa i Polska. Znikło to jednak wszystko 
wobec pokusy zwalczenia siły Mongołów, wydobycia 
aię z pod ich przemocy —  zapanowania nad nimi... 
Ta środek ciężkości zaborczej polityki Moskwy. I 
dość wydzlwić się nie można spryto- i kniaziów, ich 
przebiegłości, idealnie azjatyckiej polityce, którą pod­
chodzą 8./ycb władzców, kłócą, różnią jednych z dru­
gimi , z każdej korzystając sposobności, by w imię 
silniejszego dławić słabszych, pracować pozornie 
dla następców Czingishana, a w istocie pracować dla 
siebie... aż wieki trwające, bezprzykładne w dziejach, 
usiłowania skutek w.ończy pomyślny — Moskwa zrzuca 
jar emo Mongołów, na karki im wsiada, i z najpoddań 
szego wassala staje się dorazu przemożnym panem,
i __ w pole wyprowadza wszystkich! Wszakże za nią
to z Mongołami walczyli kniaziowie ruscy, dla niej 
osłabiali się sporami naczelnicy Ord, jej do wzrostu i 
Litwa dopomogła, osłabiwszy Mongołów potęgę... Mo- 
»kwa tryumfuje, i najprzewrotnioj , uaiegoistyonniej 
działając, zdobyć sobie umie sympatję wszystkich... 
Wszakże walczyła za swą niepodległość, w proch star­
ła wrogów chrześcjaństwa, własnemi piersianr zasła­
niała Europę przed wylewem dz.czy azjatyckiej... I o- 
toz nowy pczór do zaboiów, przykryty płaczczykiem: 
walki z niewiernymi. Jak gdyby sama ona wierzyła 
w cokolwiek innego, jak w pomyślność tylko wła- 
-nych zabiegów? Jak gdyby sama była chrzaśojań- 
ską, ona na poły pogańska, na poły mahometańska i 
j jdej=ka!... Gardzić Moskwą, ale naprawdę, i podzi­
wiać ją potrzeba! Genjusz to złego, ale potężny!... 
Twórcą go nazwać potrzeba, bo z niczego wyprowa- 
Śł i  światy...

Europejscy politycy sfiksowali na punkcie posłan­
nictwa Mosawy. Rozumują, iż jej zadaniem jest w dzi­
kie kraje nieść światło Ewangelji, uspołeczniać barba­
rzyńskie hordy, posuwać ku Wschodowi granice Euro­
py... Szaleni! snąć nie spoj.*zeK na mapę. Jest-li Mo­
skwa na niej punktem, z którego wychodzące promie­
nie określają k iło , ŵ  przyrodzonych granitach zam­
knięte? Jest-li carat jednostką pewnej miary, czerni 
konkretnem w sobie, całością widomą?... Nie: Granice 
jej *uniirni».i>g chyba moczem Lodoratem i Czarnein. 
Azją całą i Europą.. Jej albo nie istnieć wcala, albo 
i^eaow ań ęnfo™™ światu! Lekceważono sobie puszono

Wschodu, zs rzadko, jax mnmmano osiadłe, koczujący­
mi narouy; bezkarnie pozwolono rość Misa.wie, uróść; 
aż z przerażeniem ujrzano przed sobą olbrzyms.! Po­
kazało się, że obszary, któremi zawładnąć jej dozwo­
lono, zgoła pustynią bezładną nie są; że ten daleki od 
Zachodu płaz, jak go nazywano, ośmdziesięcin miljo- 
nami głów groźnie ku dwóm częściom świata potrzą­
sa, że Moskwa, to —  nie żarty!... O, nie żarty pano­
wie politycy! każde lat pięćdziesiąt przekonywa Was 
o tern, i gdy dziś jeszcze, o nierozumie! lekceważona 
przez was Moskwa j^dną ręką sięga po Indje, drugą po 
Carogród i Wiedeń —  zaczynacie się z nią przecież 
liczyć... powoli... Zapóźno, panowie politycy!... Dziś, 
by zmierzyć się z Moskwą, nie Polski już potrzeba, 
ale Europy całej... i to kwestja jeszcze, czy udałoby 
się i w takim razie wyrzucić ją z siodła!... Przykró- 
oić potęgę caratu Europa może, gdy zechce, ale ją 
zniszczyć... nie! to jej się nie uda!...

Nie potrafię wam wytłumaczyć, co znaczy w ję 
zyku moskiewskim kriepkoje sławce (mocne słówko). 
Nie jest to nic, a jedni a. u Moskala znaczy wszystko. 
Kriepkoje sławco to wyraz ich siły i potęgi; ono jest 
życiem Moskwy! Jedne/n z tam li słówek jest gro ;ne : 
rubi s piecza! tWal na oślep!) Moskwa od swego za­
wiązku w błotach fińskich rubit s piecza, niepytając 
na co, za co, dla czego? Tnie i rąbie, kiedy, gdzie i 
kogo każą! Tnąc i rąbiąc przeszła przestwory dziaiej- 
Bzej ojczyzny swojej europejskiej; tnąc i rąbiąc za­
władnęła złotodajną Sybeiją, urwała kawał Ameryki, 
zgruchotałi. republiki słowiańskie, zjadła Litwę . Pol­
skę, zabrała Krym, wyludniła Kaukas. zdobyła Amur, 
zkołdowała Chiwę i Bukharę... Rubi, kall! krzyknie 
kiedy i car, i padnie przed Moskwą Turcja, p adnie 
Austrja. Prusy 1 Eiropa... Nie dziś, nie jutro... tem 
się pocieszacie. Prawda; ale jeżeli wkrótce solidarnie 
przeciw niej nie staniecie, padną przed nią wszystkie 
kiaje —  padną jak Bóg na niebie ! Moskwa działa po­
woli, podstępem, sztuką; ale pewnie, tak pewnie, j ik 
tego ht zne dowody mamy w bistorji.

Tu nie ma w yboru: albo połączoneim siłami zni- 
Bzczyć ją do szczętu potrzeba: albo przygotować się 
na to, że ona zniszczy Wbzystkich!

Przypadkiem wpadł nu do rąk 6. numer tegoro­
cznej Reformy Szuselki, w kt.órej znajduje  ̂ się kore­
spondencyjny artykuł p. t. „Zu den historrach-politi- 
seben lndmdualitaten RusBlands." Gorżki śmiech mię 
ogarnął. Szusdka marzy o federalizmie 10 Moskwie!,. 
Ott> twoja znajomość Moskwy, Europo! Jeden ze zna­
komitszych publicystów nic me wi*. o Ukraińca di w 

aokwib; zwiedziony pozoinem imieniem rusAich, w

firostock ducha rozprawia o indywidualnościach Kuf'- 
andji, Lifianć,., Estlandji, a nie wie nic o Rusi... i 

duby scalone wyplata o mozebności federacyjnego u- 
strój i Moskwy, siebie i drngich du ząo Łemi mrzon­
kami.. Europo przemądsj ! uzj „i iżc choć te „listy", 
jeźli ohcecz wiedzieć, z kim wkrótce wj padnie ci na 
serjo mioć do czynienia. Ciekawszych rzeczy dowiesz 
się z n.ch o nieznane) krainie, aniżeli z najpoważniej- 
rzycb organów twej ciemnej pod tym względem prasy.

jakie to z nich zbawienne i doc&onałe wypływają sku­
tki, to m: Eiże potępienie dusz naszych na wieczność 
na sarniemu, i tę satysfakcję, żt ty i ty tylko do pie- 
kia ich zaprowadziłeś; niech ci ta myśl wiecznie to- 
warzjszy. zt taką im zgotowałeś nag-od* za Zycie, 
miłość i wychowanie, nie mów.ąc jni o zgorszeniu, ja­
kie dajesz wszystkim uczciwym ludziom, wyjąwszy 
dwie albo trzy głupie dewotki, z któremi nie rad abym 
się spotykać. Pismo to moje będzie ostatniem j wszel­
kich a wszelkich stosunków z wyrodnym synem wy­
rzekam się na wieki. Listów jego przyjmować nie bę­
dę —  widzieć nigdy nie chcę, ani teraz , ani w go­
dzinę śnh. rei...

„Prawda, że 6. lutego roku przeszłego zdałam się 
na sąd papieża w oprawie między naml7 bo wtenczas 
jeszcze nie znałam zgromadzenia w całej jego onydzie 
i intrygach, bo prawość nie pojmuje przewrotnością: i 
ja wtenczas jeszcze nie pojmowałam, że dla niegodzi­
wych celów niegodziwi księża wmawiają powołanie, i 
nie colhą się przed intrygami, mającemi na celu opa- 
eozenie słabego starca nad grobem, jakim jest Pius 

IX  widzący oczami zgromadzeń zakonrycb, . że wy 
musili na tobie przyrzeczenia, z których rozwiązać cie 
nie pozwolą. Nie wiedz'ałam jeszcze wtedy, że Kajsie­
wicz złośliwiec i oszczerca, że obmierzła dewotka o- 
pętała twój sfanatyzowany umysł i wyrugowała z serca 
kochaną przez lat trzydzieści matkę, która teraz bo- 
dajby tylko zapomnieć mogła, że kiedykolwiek miała 
syna! Boże daj mi trochę pokoju choćby w grobie, a 
Zmartwychwstańcy niechaj Się cieszą swojem dziełem !. .

(Podpis.)

Sprawy zagraniczna.
nysły i oczy stronnictwa bonapartystow skiego 

we Francji, skierowana były d. 16. marea ku Chisel- 
burst, gdzie ekscesarzowej syn, Eugeniusz, debiutował 
po raz pierwszy w roli kandydata na tron, już nic 
z Bożej, ale niby to z łaski ludu. Podajemz poniżej 
przemowę jego. Pomiędzy przeszło 6eio+ydiąezaym za­
stępem 03Ób, które tam pospieszyły, wymieniają na­
stępujące osobistości wybitniejsze: pp. R ouher wraz z 
n. dzouką i córką, byłj senator hr. Casablanca, ksią­
żę i Księżna Cambaceres, markiz de Lavalstte były 
minister Lpraw zewnęt-znych, de Soley, były senator, 
książę  ̂ Grammont, obadwaj pp. Cassagnac. W  licznym 
zastępie innych osób zuajdnje się szczególniej wielu 
posiadaczy dóbr ziemskich , którzy ^  mocno przeko­
nani o możliwości odbudowania rychłego cesarstwa. 
Wybrała się także do Chiselhurst nie mała liczba ro­
botników, których koszta podróży pokrył komitet wy­
robników. Wszystkie gospody —  donosi telegram. —  
bj ły ozdolńgjja cborągwiami francuskiemi. Przybyło 
także wielu oficerów gwardji, jererałów i morów z 
Francji.

Książę Eugeniusz Napoleon przyjmując księcia 
Padwy podziękował mu za wierność parnięci cesarza; 
twierdził, ,ż opinja publiczna, pomimo zaufania, jakie 
w niej budzi lojalność Mac M.abona, oświadcza się za 
odwołaniem idę do narodu. Syn ekccesarza oświadczył 
dalej, iż gotów przyjąć wyrok, jaki kraj wyda, czyby 
głosowanie wypadło w ducha przychylnym rządowi, 
czyby też do ósmy rj,z imie Napoleona wyszło z urny 
wyborczej ludu

Rząd zaniepokojony jest w 3Ł ak że  nie tym demon­
stracją w Chiselhurst, jasr raczej uw:jani m się bona- 
partystów po kraju. W depa~tamencie Gironde prze- 
jiw kandydatowi Larrieu, admirałowi, którj jest zwo­
lennikiem sieamiolecia, forytują bonapartyści swego 
kandydata w osobie jenerała Bertrand. T n*ti ano wy­
dał jiż  manifest do wyborców, w łtórjm  uznaje wła­
dzę MacMahona tylkd Jako uymnźasow ., rozwiązanie 
zaś ostateczne, powiada, spruwy wła izy zawisło od po­
wołania się Da w°lny głos ludu. Prawdopodobnie w 
ukutek powoływania się jenerała na wyiądowanie przez 
jego ojefl w r- lb39 w Bordaaux. widział się zniewo­
lonym rząd werralski do wysłania na kanał kilku o 
krętów wojennycn, które miałyby uwięzić Napoleona 
IV\, skoroby ten usiłował' dostać się do Erancji. Wia­
domość tę F°d»ł parj 3ki telegram do Daily TeLg. 
zwąc ostentacyjnie młodego syna etscesaizowaj Napo­
leonem v  •_

Rada minisl aijalna rządu wersalskiego dnia 16. 
marca postanowiła me koncesjonować żadnej nowej 
linji kolejowej dopóty, dopóki nie zasięgnie zdania co 
do każdego projestn władz wojskowych. Ministrowie 
p o s ta n o w ili  z powodu wnio iku o odroczenie wyborów 
mun.cypalnydi zrobić kwestj? gabinetową..

\V>stósowane pmez hr. Andrassv ego i ks. Gior- 
ezakowa noty o zjeździe w Petersburgu z powodu 
swej nieidectyczności spowodowały pełnomocnik^ mo­
skiewskiego przy rządzie wersalskim do poazyniemu 
nic a k i c h  wyjaśnień. Zapewniał on ks. Dócazes uro­
czyście, iż Moskwa nie dopuści do naruszenia pokoiu 
europojikiego. #

Z Niemiec najświeższa a najbardziej zajmująca 
stronników rządu berlińskiego wiadomość, to polepsze­
nie się stanu zdrowia ks. Bismarka. .

Parlament niemiecki na posiedzeniu d n ia  I mar­
ca przn ął w ostatecznem głosowaniu regu amin żeglu­
gi, uchwalił w trzeciem czytaniu 0 ogranicza-

I nin władzy sądowniczej niemieckich konsulów w Egi­
pcie, i rozpoczął obrady nr l PJa ' ^3 0 kró
rego pierwszych pięć parar.u,- jw  P yję według pro­
jektu \iredagowanego w wydziale. I ezydent urzędu 
kanclerskiego, minuter stanu D elbrm k oświadczył, iż 
rząd powstrzymuje się od wyrażenia swoich zapatry­
wań co do zmian poczyniony i w projektach iządi 
wycb, a to aż do powzięcia uchwał plzez pariament 
podczas drugogo czytania.

Prawo o ślupact cywilnych zostaio już ogłoszone 
w najświeższym numerze dziennika rządowego Reichs-
ansieiger. ..

Według telegramy, z Beilicu. mianowanie księcia 
Hoheniohe pełnomoenikim w Wo-salu nie ulega już 
najmniejszej wątpliwości. Lada dzień ma ogłosić 
8taatsanzeiger mianowanie rzeczn.e.

Z  Hii--Pan™ “ dawuiL Się według Gazetta d’Italia 
sekretarz Castelara w luuoina tegoż do Garibaidego 
na Kaprerę, ażeby s^ary eteran podjął się dowódz­
twa .oddziałów ochotmozych przeciw karlistom. Ali­
na warunki podobno, pod jakiemi dawano dowództwo 
Garibaldemu, nie Jiu.y się tenże zgodzić i odmówił.

Dowódzca ka.listów Tristany doznał porażki z całs 
swoją siłą zbrpjną. Vimbadi przerwał związki kolei 
żelaznej pod_ Calof w Tarragonie. oabals zaskoczył je ­
nerała Ncuvilas z kolumną, którą prowadzi* na od­
siecz miasta Olot i wziął go jeńcem.

K r o n i k a .
( d .  J .8 ,  m a r c a . )

U j  D o ry  do rad powrnowycli. Dodatkowo'do ob- 
wieszczi nis z d. 5- hm. rozpisuje prezydium namiestnictwa 
wybory do zad powiat. W powiatach Dohorodczańskmi i ni­
skim. W obn tych powiatach gimmy miejskie będą wybie­
rać 16 kwietnia, gminy miejskie 20. kwietnia, większe po- 
oiadłości 23. kwietnie bi. W powiecie, bobo^odczansaim 
mają wy bierać większe posiadłości tabularne 6, gminy miej­
skie 8, gminy wiejskie 12 członków. W pow. niskim wię- 
W  posudłoico tańJzmu 10, gminy miejscu 4 , a gminy

wiejskie 12 członków rady pow. Wyborj te odbędą mę w 
miejscach ustawą przepisanych Wyborcy ot^z^mają -urt 
legitymau., którem: zawiadomieni zostaną o miejscu i czasie 
wyborów odbyć się mających.

Jf* d o c h ć i  T o w a r z y s t w a  b r a t n i e j  p o ­
m o c y  słncnaczów wszechnicy lwowskiej, odbędzie się w 
niedzielę dnia 22. b. m. w sali ratuszowej p.ąty odczyt 
pnbliczny Mówić będzie prof. dr. .Leon Biliński: „O pra­
cy kobiet ze stanowissa ekonomicznego*1. Foczątek o go­
dzinie 12. w połudrie. Kwestja podniesienia pracy jest ni 
porządku dziennym , a zawiązujące się właśnie Stowarzy­
szenie pracy i kształcenia kobiet zajmuje umysły. Spo­
dziewać się należy, że na odczyt ten zbiorą się liczni 
Słuchacze.

D y r e k c j a  k o l e "  lw o w s k o  ■ c z e r n lo w le -  
e k i e j  zawiadamia nas pod datą lo . marce , że pociąg 
pospierzny nr. 2. z d. 14. i pociąg mieszany nr. 4 . z d. 
15 b. m. tylko od Stanisławowa przybędą do Lwowa, 
przestrzeń bowiem Stanislawów-Suczawa była przerwaną 
wielkiemi zawiejami śniegowemu

K o l e j  c z e r n i o w ie c k a  zniżyła dla nauczycieli, 
chcących wziąć rdział w zjeździe nauczycielskim w Wro­
cławiu podczas Zielonych-Świątek , bilety jazdy na prze­
strzeni Lwów-Suczawa o połowę. Zniżenie to ważne jest 
tylko dla klas II. i ITl. i w obrębie czasu od 2C. maju do 
6. czerwca br. z wykluczeniem wszakże pociągów pospie- 
szryeh.

Ibi» n o w a n ie . Rada szkolna krajowa nadała posadę 
nauczyciela przy szkole ludowej w Rzędzinie JÓ2efow B«- 
reczkowskiemu, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela w 
Rzędzinie.

R ada M i e j s k a .  a raczej „kółko młodych", o 
którem mowa poniżej w sprawozdaniu z pe siedzenia R. dy 
miejskiej— na wczorajszem poufuem zgromadzeniu wybrało 
p. 8 tar k ia , djetarjusza przy Wydziale krajowym — ^na 
dalsze trzy lata delegatem do krajowej Rady szaolnej.

Ś m i e r t e l n o ś ć  w e  L w o w i e .  Według obliczeń 
miejskiego biura statystycznego, zmarło we Lwowie w mie- 
siącn lntym b. r. cgótem: 337 osób, między niemi 199 
mężczyzn, 138 koDiet; czyli średnio 12 o s ó d  dziennie 
(licząc w to i dzieci nieżywo narodzone w liczbie 16), 
a mianowicie: w śródmieściu 10 mężczyzn, 15 kobiet —  
w dzielnicy halickiej 16 nu, 13 kob. —  krakowskiej 45 
m., 31 k. —  żółkiewskiej 32 m., 22 k. —  łyczakowskiej 
11 m., 11 k. —  w szpitalu głównym 48 m., 34 k. —  
w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 10 i , ,  6 aobiet —  w ZDi- 
talu wojskowym i domu inwal-dów 15 m —  w -zpiulu 
izraelickim 12 m., 6 k. Jak w wy oazie z miesiąca sty­
cznia, tak i w niniejszym skonstatować możemy p o l e ­
p s z e n i e  s tanu z d r o w i a  w poróWLaniu z ubiegłym 
rokiem, w lutym bowiem roku 1873 zmarło 3 52 , a więo
0 14 osób Więcej niż w roku Dieżąeym,

Między zmarlvm: było według wiek u:  78 dzieci do 
akojczenic. 1. roku życia, 46 do 5 lat, 213 wyżej 5 lat. 
Według w y z n a n ia :  182 rz. kat., 55 gr kat., 89 
izr., 11 innych wyznań. W e d łu g  stanu c y w il n e g o :  
198 stanu wolnego, 95 małżonków, 4:6 wdów i wdowców. 
Według miejsca zamieszkania:  274 tutejszych, 63 
obcycL.

Co do chorób najwyższa, jak zwykle, liczba zmar­
ła na gruźlicę 49 m., 27 k., (22 '5°/0 ogólnej cyfry 
zmarłych) i na zapalenie p rz e w o d u  oddechowe­
go 24 m. 17 k., ( l 2 -l° /0); na o s p ę  zmarło 4 m., I ł 
k., (o 23 osób mniej, aniżdli v  lutym rokn zeszłego); 
ua durzycę (tyfus) 7 m., 3 k.; na napalenie mózgu  
9 m., 4  k.; na udar 7 m., 4 k . : na n i e ż y t  płuc i o- 
utrzel i  2 m., 2 k.; na z a p a l e n i e  kiszek 6 z.; na 
biegunkę 3 m. 1 k.; na puculinę 7 m,, 2 k.; na ra-  
kr 2 m. 3 k.; na wadę serca 2 m. 2 k. na rozedmę  
płuc 7 m. 3 k.; na uwiąd schyłkowy 8 m., 5L. ;
Z ch orób  oSTeclęcyob ttuTrrak *rł ł /w -o j - y o ł .  
dzieci; ne d ła w ie c  10; na k rz tu s ie c  4; na d rga n k i 
18. Wypadlców śm ie rc i g w a łto w n e j było 6, międzj 
temi 1 wypadek zgniecenia w tiumie, 1 zamarznięcia, w
stanie pijaństwa, 1 przejechania wozem, 1 popalenia na­
ftą, 1 oparzenia i 1 postrzeleuia.

Pod względem z a t r n d n u n i a :  zmarło 79 wyrobni­
ków i sług, 16 zajęć umysłowych, 15 ubogich, 14 woj­
skowych, 9 rzemieślników, 5 kupców, 8 w aścicieli dóor
1 realności., 9 więźniów. 2 rolników Kobiet i dzieoi bec 
zatrudnienia zm arło  180: międzj niemi rależucycL do 
rodzin wyrobników i sług 91, rzemieślników 36, zajęć 
umysłowych < <■ kupców 18, właścicieli dóbr i domów 7, 
woj-aowych 3, rolniiów 2.

I t o u t e r e n e ję  bisiupór w Wiedniu, odbyć się 
mającą z powodu przedlożeń w yznaniowycb , wysłał łac, 
b’ situp przimysk. ks. B irschle- w zastępstwie swojem ka 
nonike infułata Ls. Hoppego.

L w ó w  17. marca. ( Koresp Dzian. Polsk.) Od Kil­
ku dni obiega po biurach ąplel lwoWŁiO-czenuowieckin 
lista zapraszająca do skład ik „fiir die armen Deutschen 
urd Deutich - Ocsterreienei in Parib u —  Bezczelność kol 
porterów tej listy pcsunęła się jui tak daleko , że od na- 
biedaków wyłudzają pieniądze pomimo swej 40-miljonowęi 
ludności i zabranych irancuzom 5 miljarńów. Nie wiem 
jaką odpowiedź daliby nam Niemcy, gdybyśmy np. w Ber­
linie zaproponowali sKladkę dla biednych Polaków W Pa­
ryżu. —  Przecież znaleźli się urzędnicy kolei iwowsko- 
czeiniownckiej Pokcy ! którzy datkiem pieniężnym i wy­
rażeniem swego nazwiskt. r\a liście składkowej, poparli ta] 
sziacnfitny cel,

(TOJA) P r z e m y ś l  17. marca. (Koresp. Dzień. 
Polsk.) Miasto nasze zalane znf ozną liczbą księży groma­
dzących się około tronu biskupiego, było od dawra wido­
wnią mscbinajyj jezuickich i agitacy* ultramontauskich, któ­
re obecni0 w czasie wybuchłej walki wyznaniowej w par­
lamencie p.zybrały niepraktykowane dotąd rozmiary i przy 
ODojętności obozu postępowego mogą Kłaść nf= długo tamę 
rozwojowi oświaty i wolności.

Kięza nas’ iden.yLknjąoy i ie publicznie i otwarciu z 
jezuitami, pupuran prziz arystokrację , a Kierowan. przea 
ojcOw zuiartw/crwstańcow, którzy sobie w Krasiczynie zna­
leźli spokojny kącik , gdzie od czasu do czasr przesiadują, 
i zkąd swojem. misjami krą zalewają, rozwinęli jak naj­
dokładniejszą organizację w mieście, do której wciągnęli 
prawie wszystko co tylko ochrzczono i zawładli oheoni* az 
prawie calem miastem

Przedewszystkiem było ich zadaniem owładnąć mniej 
oświecona część ludności, a to wvrobników, siugl, ręzo- 
dzielnizów, gospodarz; itp., to osiągnęli nrzez zawiązanie 
stowarzyszenia „najsłodszego serca jeznsowego“ i stowa­
rzyszenia „ś. Józefa", a nadużywając do tych celów ambo­
ny i konfesjonału potrafił* w tyce i.towarzyszeniach agro- 
maazić setki ludności, które z bezmyśmem pp-.”azeńs.wem 
wykonuje każde skinien. swych przełożonych, a przełożo­
nymi tymi są naturalnie ksiyża.

Tak zgromadzili w stowarzyszenie „najsiodszegi seteft 
Juzusowego-* pokojówki, kucha-ki, szwaczki, lokajów całi* 
go maista , a indywidua te słnżą im za okienko, przei 
które we wszystkie tainiki życia rodzinnegi wbjrzeć i ta­
kowe nf- swoią korzyść eksploatować mogą

W  towarzys;wo ś. Józefa zaś wcielili ręzodzieinikow 
rolnikow i w ogóle mi iszczan i wrzedmieszesun a urzewa 
zme taL-cii, którzy ma ą prawo głosowania, przez o« uzy­
skali przeważny wpływ na sprawj publiczne miasta, a głó­
wnie ns wybory.

Niedostateczną jeanasle rzeczą wyaało się tym ezoi1 
godnym kapłanom opanowanie mac , potrzeba u d  byio d a  

swoich celów i inteligencji, a więc i tę owładnąć posta­
nowili. Niw i«tw£„ ta jednak byio sprawą, i  mnii«a, z if  w
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tyla oaln trzymać natrej pięty Achilesowej, tj. zwrócić «ię 
do poć * arryiih.

Zacne panie i panny nasze wychowane w silnej wio- 
rze, obok wszystkioh swych szczytnych cnót i prrymiotów,
pcpadaja zawsze w jeden i ten sam błąd t a mianowicie:
nie mogą.n»aaem * nie chcą odróżniać celów wiary od ce­
lów hierarobji kościelnej; czynności dla przypodobania się 
Boga, ed czynności dla przypodobania «ię księżcm

Korzyst^ąc zatem z tej nieograniczonej wiary f
naszych zawiązali tutejsi Jezuici stowarzyszenie >,św. Win­
centego a Paulo", do którego należą mężatki, wdowy u 
poważniejsze już panny, i stowarzyszenie „Janie o~ one ̂  
mek" w skład którego wchodzi młodzież, kwiat naszej 
płci piękuej, nadzieja przyszłości. . ,

Obydwa te towarzyszenia kierowane i ozoro* ie 
przez księży, pod pozorem celów dobroczynno ci, popieraj- 
cele jezuickie, i za pośrednictwem P*®! P ow at ,*̂  ^
przeważną część męzkiej iuteligencj rnias a na rzecz u ra 
montanów, czemu - r r  t a uwić niepodobna. Ileż bo­
wiem naliczyć mężczyzn tak si nego charakteru i takiej 
odwagi cywilnej, ktÓriybyfmiało wystąpił, przeciw bez 
czelnym roszczeniom -jeSuitów wiedząc o tern, łc ich cze­
kają za to w domu wymówki i dąsy córek lub żon, że 
ich zeLfl zn to niepokój domowy, lub też rozstrój w ro­
dzinie

Nie mniejsze usługi oddaje jezuitom stowarzyszenie 
„panien ekonomek."
” W skład tego stowarzyszenia wchodzi jak powiedzia­
łem, kwiat naszej płci pięknej , same panny „dobrze," 
kużua wychowana wzorowo u sacre coeur we Lwowie albo 
co najmniej u panien Benedyktynek, każda z szykiem o ła­
dnej twurzycoe i z jakim takim posążkiem. Mamy nato­
miast w mieście kawalerów, którzy mają już wszystko co 
im potrzeba, mają już rozum często ostęplowany i na oślej 
skórze stwierdzony, mają takzwauą pozycję w towarzystwie, 
ogromne wąsy, białe kolnierzj k i, szykowne miny, brak 
im tylko jednego, a mianowicie żony a względnie posagu, 
by zaspokoiwszy swoich natrętnych brodatych przyjaciół, 
mogli tem śmielej przyrtąpić do solidarnej agitacji przeć.wl o 
żydom. Banowie ci są zresztą bardzo liberalni j postępowi, 
krzyczą na zacofańców, tylko na punkcie ultramontanizmu 
są nieco drażliwi, i tylko w ponfnem kółku lubią czasem 
nib" naw asem napomknąć, że są zwolennikami u staw 
•wyznaniowych, bo się boją narazić na nieprzebłagany
gniew panien ekonomek, na utratę względów tych pię­
knych aniołków i ich rączek wraz z posążkiem bądź to 
w okrągłej sumce, bądź w tylu a tylu morgach łanu, 
pastwiska i gleby chociażby wreszcie i w piasczystym
gruncie. ,

Kogo dotąd wymienione środki nie potrafiły negnac 
do obozn ultramontanów, na tego mają oni jeszcze jeden
środeczek a tym jest: ordery i z a s z c z y t y  papieskie tudzież
niemieckie stowarryozenie rycerzy Marji, którego człon­
kowie mają prawo noszenia jako odznakę krzyż na piersi 
i szczególne szaty podobne do szal treźnisia.

Bardziej wpływowi tedy otrzymują orJery i tytuły 
papiezkie, które ich zniewalają iść z jezuitami ręka w rę ę 
i popierać ich prz‘wretne cele. .

Maluczkim zaś, którzy ani ro* unim ani pracą_ 
trafią wznieść się nad pospolitość, któryr WJ^BJ
•i I- .koro « £  g  ^ i r A 2 » ’  i

krzyża, muszą sobie już tem tvm n‘ ;wnym dana jest 
wziętość u B ^ ch  w ^ oł° rw k, ’ ŷ ie^  Btowar^sz( ma
,P°8 M arT w ięc S » o  ,ąc Ezymowi g>"by podatek za 
rycerzy M;yj . d olenltm noszą czarny krzyż na cłar,- 
ten ŝ egvTfraka, i ubram w pstre, kuso i o-
! J^zaty,  bufonują przy procesjach i Ceremonjach ko

.wyoh Hjttento o r , którzy za 
iWiecfdełka i fatałaazki oddają białym spekulantom swoje
*"nnf surowoe.

■Ot* ałunu nakreślony obraz Btuannkdw naszego miasta: 
w obozie ultrmmontanów ruchu pełno, w przeciwnym zaś 
•.knrt* śbią »nem rpokojnyoh , brak tam c wilnej odwagi,

solidarności i energji: a kto odczyta filka kari księgi 
a - ów świata, ten się dowie, co sir w takich s-oeunk ich 
<S‘ ć oże z naszą oświatą i upragnioną wolnością —  do-

’ i‘ d p .eE, « „ l  tutpj.lego .,d u  obwod., p. Smutny, pod.l « ł
do emery tury.

Z  B o c h e ń s k i e g o  otrzymaliśmy od osoby nie 
będącej nanczycielem obszerne pismo ohara-teryzujące p

Oto jeden ustęp: Wy tam panow.e radcy ezkoloi wy.
fiedzący, dowiedzcie się, jaka nagroda czeka nau ? 
weterana po 40 letniej służbie: Oto ks. inspe  ̂ o p 
auje nauczyciela, Gabryela, w Woli drwmakiej. t
mocy którego przeniesiono Gabryela w stan spoczyn u 
pensją 120 złr., zreferowano 24. września r. z., a 2u.  <j 
ręczono z wezwaniem, aby się natychmiast, 1. październi­
ka, wyniósł ze szkoły. Ów nauczyciel - żebrak bieży ffi 
kilka "do starosty, jako przewodniczącego Rady szkoln. okr., 
błaga, ledwie nie całuje po rękach, aby mu termin zmie­
niono do wyniesienia się ze szkoły, bo z familją liczną i 
w terminie dwudniowym trudno znalezć na wsi mieszka­
nia. Nic nie pomogło; ks. inspektor, jako jeneralny re­
ferent, tak chciał —  a jako odpowiedź, otrzymai ównan- 
cryeiei powtórnie pisemne wezwanie, grożące mu wyrzu­
ceniem ~’e szkoły, z nadmienieniem, iż posternnek żandar- 
merji otrzymał równocześnie polecenie czuwaniu nad mm. 
Nie jestże to mongolskie postępowanie inspektora, njca, 
opiekuna nauczycieli! Wszakże istniejąoe ustawy nie do­
rwał, ) właścicielowi domu takiej samowol' z czynszowni- 
Łami. kkt ten spoczywa w rękach nuuozyoisU w mowie
będącego. .

Naaonyiliele i ks. inspektor me mają zanfann. do sio- 
bie: oz mi nauczycieli za —  „os łew , ci zu» mdąyią, ii  
tenże Kie naucza ich. leo. teroryzuje, i sp.-awozdar.-a są­
żniste pisze. A jeżeli który otrzyma zapomogę, a nare­

szcie i nagiodę, to musi to być bardzo potulne indi- 
Widuum.

Dodać także wypada, Aa inspektor okręgowy powinien 
mieć dla dogodności naućsyci »li siedzibę swoją w miejsen 
Bidy szkolnej Okręgowej. Rula -zkoina krajowa, mianując 
inpektorom człowieka, mieszkającego o dwie mile oę sie­
dzib, Rady szkoln. okręgowej, uczyniła tem wielką Itrzy- 
wdę dla nauczycieli, gdyż Wiole epraw pilnych duzn e 
ztąd źw loki. A zuamy taki wypadek iż jeden & nauczy­
cieli, podawszy się o posadę nanczyciela do Krakowa, cze­
kał na odpowiedź przeszło pól roku. Zniecierpliwiony tem, 
jedzie do Krakowa po odebranie dokumentów, bo wiedział, 
że komu innemu nadano posado. Tam powiedziano mu, 
kn wielkiemu jego zdziwieniu, iż podania jego nawet, z 
Rady szkolnej okr. bocheńskiej nie nadesłano. Na osobną 
prośbę tegoż o zwrot dokumentów, zwróciła mu Rada szk. 
bocheńska z formnłką znaną: „podunie zwraca się Dez sku­
tku, gdyż posada kemu innemn została udzieloną". Podania 
ześ innych nauczycieli o zapomogi, leżą w aktach zagrze­
bane, nie doszedłszy tam, dokąd iść powiane.

D o b r a  H r i u .z ó w k a  w Sanockiem położone, 
przeszły na puDlicznej licytacji dnia 17- marca w sądzie 
obwodowym przemyskim odbytej, na wit. mo.c pana Kon­
stantego Bobczyńskiego za okrągłą sumę zł. 40.000.

D y r e k e j a  T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  
W R o z d o f e  naznacza dzień walnego zgromadzenia swo­
ich członków na 25. b. m. i zc.prasza icł do licznego ze­
brania się. Positdzenie odbędzie się o godz. 4. popołudniu 
w sali szkolnej.

D z i a ł  l i le r a c fe o - f r i  t y s t y e z i iy .
(d. 18. marea.)

K ro n ik a  teatralna- Dziś 18. b. m odeeraną 
będzie na dochód pani T. N o w a k o w s k i e j  po raz pier­
wszy G-aktowa komedja W. Sardon Ąndrea.

* We czwartek 19. b. m. w dzień św. Bózefa wyko­
nają pani Praun, panowie Wollman, Cytwińsl i Signio, 
podczas nabożeństwa w kościele jeznickim o godzime 10. 
rn o , następujące utwory: a) Kyrie, Juljusz de Swert, b) 
Pieśń pokutna Bethovena, c) Praeludium Bacna, dj Sancta 
Faria, duet na tenor i alt— II..., e) „Arja Bacha, f) 

Ave Maria" Roberta Franzu.

A a d a  m i a s t a  L w o w a .
Posiedzenie z d 17. b. m.; prznwodriczący p, Jasiń­

ski. P. Dydaekiema udzielił p prezydent ł 4-dniowy urlop; 
dr. Madejski Marceli złożył urząd delegata miejskiego.

Na porządku dziennym dalsze wybory komisyj, komi­
tetów deputaeyj i delegaci j —  razem w licźbie 19. Tak 
zwane’ kółku młodych", którego niepotrzebnem powsta­
niu w lladzie miejskiej donieśliśmy już ra" w tej rubry-
00 _  przyszło na posiedzenie z nlożonemi już do gloso­
wania kartkami, które gorliwie kolportował p. MiąozyńsLi, 
jedna z potężnych „sprych" teDo kóika, gniewaj aeego się 
na v „zystlach i każdego z osobna, sto j ) ignoruje i nie 
chce przyłączać się do mego. Dziwną u fizjonomię ma 
dzisiejsza Bada miejska z tem swojem „kóil lem". Koucen- 
trnje się ono pod filarami Łąsiadająuemi z kancclarjami 
prezydjalnemi i ztamt&d rozsyła swe mandaty. Zwolna za- 
ozynają wychodzić na jaw cele tego kółka: „Solidarne po­
pieranie jwoioh interesów!" Jeden z tycb celów został 
już osiągnięty: wybrało to kólke po swej myśli I. wice- 
prezyaenta. Dalszym calem tego kółka będzie prawdopo­
dobnie popieranie takich interesów: p. Miączyńskiego in 
puncto salwowania fabryLi nafty, położonej zbyt blisko 
miasta; p. Nawrockiego in puncto salwowania przed nie- 
miłemi -kutkami pewnych paragrafów kodeksu karnego, 
nadających wolne mieszkanie pod „Matką Boską" przy ul. 
Grodzickich; p. Niemczynowskiego „prześladującego" wyż­
sze cele >wyA«zej poluj 1 i itd. Dość na •tem, ta 'mamy 
kółko, Ltóre w wjiokim stopniu dezorganizuje Radę i w 
me dalekiej przyszłości spowoduje ję ‘ upadek. Naj ieka- 
wszem. zaś jest to, że znaczna ozęść członków tegc kółka 
nie wie dotychczas, kto i w jakim wł aśc i wi e  celu po­
wołał je do życia! Oto stworzył je p. Starke l  w tym 
tylko celu, ażeby wybrało gc delegatem do kraj. R ady 
szkolnej. P. Starkel zmiarkował jeszcze za czasów urzę­
dowania dawnej Rady, że inteligencja nie będzie popierała 
jego kandydatury —  wybrał sobie przeto po wyborze dzi­
siejszej Rady takich mężów jak: p. Feliks riątkowski, 
Nawrocki , Miąozyuski, Widacki, Niemczynowski i tak 
dalej w tym guście —  i stworzył sobie klub przyboczny, 
mający zrobić z niego „Radcę szkolnego".

Przed zarządzeniem wyborów, o których mowa na 
wstępie, uchwaliła Rada na wniosek p Majewskiego, wy­
bierać w plenmn tylko następujące komisje i komitety: 
] )  4 członków do komitetu zawiadującego miejsk. zakła­
dem sierót; wybrano pp.: Dębkowskiugo, dr. Molędziń-
skiego, Walichiewicza, Dydackiego. 2) 3 członków do ko- 
niiuru zawiadującego zakładem kalek ś. Łazarza; sekcjaI. 
z obowiązku rwego zrpi iponowala wybór pp. ks. Roma- 
gzkana, Żółkiewskiego i Sanciewicza, wybrano pp. Filipo-
1 skiego, ks. Zabłockiego i Bleuhsohminla. 3 )  Siedmiu

"inków do komisji dla rokowań z Towarzystwem oświe­
cenia gazowego; wybrane pp.. Radzuzew-kiego, Simona, 
ir SermaLa, Ressiga, dr. Samilskiego, Wierzbiokiego * di. 
Strzelcckieg . 4) Trzech członków do kom^ji statysty­
c z n e j ; w j  b ra n o  pp --

Gromaua, Mosiozańskiego i di. Ma­
do kom.jji dyscyplinar-5) Siedmiu członków do kum.sji dysLypunar- 

ne^ wydano pp. dr. Madejskiego. Szydłowskiego; Prexla,
dr. M.a-Miączyńskiego (?', Szemelo, skiego, Kulczyckiego i 

Ł T e  Siedmiu członków do komisji prawniczej; 
wybrano pp.: dt Ozemoryuskiego, di Semńskiegc, dr. Je- 
„elesa, Prexla, di. Madejskiej, dr. Majewskiego dr. I D- 
plowsLiego. (Była silna agitacja za wyoorem do tbj k: m- 
iji p. Ne wio kiego i Widackiego; ci bowiem pano'7i „zna­
ją prawo" ze strony praktycznej.) 7) Dwóch delegatów
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,  Or. ] .eylawiob • •
fl B a d o m  . . . .  

A k c j e  p r a a m y a ł .  ] k n k .  
Saglattl par- 1 a -  an aja  , .
Bolol piłnoo. E dynan a •

nądowa] fr, a. 
aashoibu-1 o n .

1 pardnbioklel * • •
* noładnłowq • • ** yau ijjik! ij . .

uerxilow i*okie] • .
* AJbraobta. . • •
9 nsddnleetrssŁekłeJ . •
9 lapknwikUJ • ■ *

M e .  pM, wsohodn. .
■ S w k i .  Bndollfc rur.ir.

a  dr'0-flomanakH ,
“ koaajokO-boiyy-. .
* itadmlogrod ik'oj .

obada klej ■ . • •
.  wiobodnio-węg. • •

aaa r.-pi łnoonołaekod. . 
s waoliodinoj • • •
„  FranobaU. Jc n  • •

Banka aarod. anatrjao. . •
laaaada «tr*dy» w »i • • •
i  i  ja jan su  augio-autr. •

,  .  angl.-wyg. . .
,  Zakłada kredyt, w ff .  . 
o kank. tranko-aaatr > 
a 
a

łądą ją ptaeą
818 - *00 —

68 96 »8  —
104 — 108 76
186 — 185 —

78 95 78 —
88 50 18 —

178 — 169 75
86 — 94 —
81 75 88 86
M  95 85 75
80 - 83 —
34 50 83 60
84 76 Si 25
91 — 80 60
84 50 24 —
_______ 14 60
14 95 —

685 — 636 -
8080 8076

834 — 883 -
303 60 303 50

161 50 161 —
833 — 833 50
146 60 146 —
180 - 119 50

106 - 108 -
158 50 168 —
143 — 14* -

—  — --------

816 — 916 50
65 - 64 60

1 8 ' 50 U 4  60
_ _  — —  _

803 50 808 -
973 — 971 —
888 85 399 -
135 — 185 60
86 — .id 60

160 60 150 —
89 60 39 —
00 - 58 60

wm a .  «  U

A k 4a  wl. I I 'U -  do ol . f *  »•
,  gallo. h li : «>! a| •
„  aoatr. iwi%Uow. • •
■ dla ai na igólnofo o
, a u t - .  o| * ', Janka .

uiU fl pierWMUdliRB. 
K oM  a a lm tatia ib M a S  . ,

„  aaa. 13 i  t  l  pro. i _ 
10B -Ir. k. nu .  ,  ,

,  (Hm s. 186S) ,  _ .
a raąd. St. 500 ir. , .
„  a Bmls. 1867 fr.
-  połudn Ht. 500 fr. .
-  Boay 18VU1876 6 pro. .
„  p o i 0 . F . lOOrfr. m .a .
a i  „ , >.u0 z b . w , a.
a r „  w  »r. 6pre. wa.
a laehoo ci. j .  100 ikr.

w. a. ar. ’ 03 alej w. a. , 
Kold pelod.-pół. nlaio. 6 n,

«a W ałr...............................
—  w arLJTN ,  ,  ,

Kok ! aL K. L. 600 ar. w. e.
(w -ram a 5 pro. aa 0Ł> . 

K ol gaut. K. Ł . B m b. U ,
„  l>uW Trtrn. po 300 ałr. 

(w iroarao 5 pre. ■ ingi

KolN Ubr eobt a. . . .  
,  naddaiaatreadskia] . „
a lapt a '  . ,
a dadmlagrod, itr. 800 w. a. 
a ka. Kodolfa po 300 z b .

(..’ .  »ra« 0 pri. za 100)
a wino -zesl po 809 zb .

(w arabrze 6 pro. za 100)
Tow. pi . praomyzl. le i. po

860 z b . . .  . .
W n l a t y .  Oeazrzt lej h orony . 
Dokat na . / a  ę .

„ obnozkow y . . .
Nzpoliioudor . . . .  
B a  areny ngleljkJ . ,
Imperjal m oakle-.jki ,
Srobro .............................................
breoro, kupony . , ,
-eaiary r  tu m  , ,
tfnskią tOdi bftke ,t , ,

83 —106 —

dii —

95 50 
63 -  138 8i 

13? (» lir 88 
885 — 61 75
104 50
91 -

68 -

108 86
71 — 
c6 -

66 -  
96 85 

101 35 
88 -- 
5 38
8 94 

11 60

106 70lCo 90
l i i

33 60 105 -
67 50

41 60 
94 5038 — 137 75 

133 — 
110 89 8SS -  
61 9587 — 104 85
93 -
80 -  
87 56

101 75
7r 50 
83 50

89 50 
65 — 

100 75 
89 50 
6 %l
8 93 

U
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do konni), instytutu ubogich; wybrano pp.. Chilińskiego i 
Sanciewicza. Mybory 12 innych komitetów, komisyj, de- 
putacyj i delegaoyj przekbzaao ua wniosek dr. Majewskie­
go odnośnym sekcjom i tak: 1) Wybór 3 czlonbów do
komitetu dla nadzorn ochronek .zraelickioh, sekcji I. 
2) Wybói 2 członków i syndyka do komitetu zuwiadu’ą- 
oego fundii-6«m pożyczkowym dia raemieślników mieszczan 
tudzież 3j Wybór 4 członków i syndyka dla komitetu za­
wiadującego funću -zem pożyczkowym dla rzemieślników 
izraelitów —  sekcji II. 4) Wybór 3 członków do komisji 
mundurowfj i 5) 5 członków do komisji zdrowia __ sek­
cji IV. G) Wybór 3 członków do depntacji dla wyższej 
szkoły realnej i dla gimnazjum Franc. Józefa, tudzież 7) 
takiej samej depntacji z 3 członKÓw dla II. gimnazjum-- 
sekcji V. 8) Wybór 2 delegatów do dyrekcji zakładu 
głuchoniemych —  sekcji V. 9) Wybór 4 delegatów do 
wydziale towarz. ochronek chrześc. sekcji I. 10' V/vbór 
1 deiegatr do kuratorji fundacji śp. J. Torosiewicza „ik ii 
I. 11) Wybór 1 delegata do zarządu towarz. ogrod-sado­
wniczego sekcji I I I ; w końcu 12) wybór 1 delegata do 
-wydziału 6alic. Uwarz, muzycznego, sekcji V. p c dokona­
niu tych wyborów przez sekcje , Rada będzie zupełni, 
konstytuowaną. ie u-

W rc lą g  *  d r. d w , f i u .  I tw o u ). z dnia 17. marca. 
L - c y t a c j e .  W  sad. kraj. w Krakowie IG. kwietnia dobra 
Rzonka i P.ask. w- dkie, cena wyw. P3.000 złr. W  sąd uow w 
Makowie H. kwiet. dom I. 45 w Zembrzycach. E d y k t a  „ad  
kraj we Lwowie zawiadamia Esterę i Sobie Tabaków o nakazie 
zapłaty da zł. fi9 rzecz liiny Roientlial. Lwowski sąd kra,, za- 
wm, m.a Jerzego Jamińskiego o pozwach Jana Gątkowskiegc pto 
wykreślenia sum 500 , 3o0 zł. poi. ze Stanu biernego realności

O o s p o d t e r a t w o  p r z e m y s ł  I  h a n d e l .
W r o c ła w , d. 13. marca. (Koresp. Dzień. Pol.) Przez cały 

ubiegł^ tydzień prawie bez przerwy piękna wiosenna panowała 
pogoda, a nawet noce całkiem wolne od przymrozków były. Dziś 
znowu śnieg z deszczem rzęsisto pada i powietrze wybitnie mar­
cowy przybrało charakter. Stsn o iimin, jak zewsząd słychać, w 
ogóle dosyć zadawalający, a mianowicie .Francja bardzo pod tym 
względem obiecujący przedstawia obraz. Pomimo to jednak han­
del zbożowy w ostatnim czasip znacznie się podniósł w nsposo- 
bieniu, a nawet na niektórych placach dążność zwyżkowa prze­
bijać z iczęla, co wazakże ten. większej uwagi godne, że oto wpij w 
.. " K" a j l  pomyślnego powietrza całkiem przeciwny m ógł był 
mice skntek.— Dowozy morskie Anglii w ostatnim tygodniu dość 
w p .„wdzie były znaczne, jednakże nie większe, jak w przeszłym 
-oku o tymże czasie. I  te 314 okrętów ze zbożem, które się obe- 
cn.e „  drodze zrajdują (z Kalifornii 119, z Chili 68, z Portlan.l- 
Oregon 31, z New-York 27, z Odcsy 15 i t, d.) nic także jeszcze 
nadzwyczajnego nie przedstawiają, tem bardziej, że spichrzo ani 
w połowie ule są zapełnione. T .  też w tym kraju nsposobienie do 
yla się wzmocniło, że dążność zniżki na wszystkich placach wstrzy­

maną została, a nawet w Liwerpoln, jak ostatui telegram donos!, 
pszenica wyższe osięgała ceny. Francja przy spokojnym handlu 
lecz silnem usposobieniu notowanie przeszłotygodniowe stal* u- 
trzym ała; spichrze tam iej.ze bowiem już bardzo przerzedzone, a 
dowóz morski coraz mniejszy i nie wiele na przyszłość obiecują, 
cy. Mąka tylko w wielkiej ilości nagromadzona, do tą i  stosunko­
wo bard-o slauo stoi. ilelgja pomimo dosyć znacznych dowozów 
staio przybrała usposobienie; w Hollandji ceny mianowicie ź ta 
notowaro wyżei Prov incje nadreńskie, południowe Niemcy, A u- 
strja i W ęgry, dążność zwyżkową widocznie okazują. Dziś nawet 
północne i orodiow e Niemcy zna-.znie lepiej usposobione w części 
zwyżkową zdradzają dążność. Na ostatniej giełdzie naszej noto 
wauo 1000 kil. pszenicy na ten miesiąc 84 tal., lyleż żyta na ten 
mies.ąc I531.; tal., ua kwiecień-maj 63 lal., na maj-czerwiec g £ .b 

ua łipioc-sieipień 62 tal., ua wrzosień-pażdziernik 571', ta f  
Ta.-g nasz ostatn. przy średnim dowozie dosyć byl ożywiony i przy 
'anacznio lepszem niż dotąd usposołiicu.u wszelk-c ziemiopłody 
doić chętnegu znalazły kupca. Notowano : pszenicę za 100 kil > biału 
8 - 0  b larów, żółtą 7 »  Ia- 8 V »  tal.; żyto z, 1U0 .i lo  6 /. do
ruf f.,5 J?czmień za 100 kii- 6'/a 7'Zg tal.; owi™ zL fik) kil.
r i ,  a ,3 tal-; ? ro '!h Ła 100 kiI- 6 ,/«— K7 i, tal.; wykę ra 100 kii. 
lii r t »  ’ -  “  i6łty za 100 -ul‘ b—r°'i* tal-, niebieski
7, i ~ a  taL’ rZ6P Za 100 kiW 7^~ł**6>7 tal-i rzepik za 100 kil. 

a -B  tal.; koniczynę za 50 kil. czerwoną 9— 16 tai., białą
12~ o - 1'* ta‘ - ° kowita *  lu0 100°/o Trallesa, w m i.j- 
scu 21 /, talar., na ton miesiąc i na marzec-kwiecień 22 ’ / tal. 
na lipiec-sierpień 23>,3 u l. Banknoty austrjackie 90' „ tal. za 

zlt-' hauknoty mosk.-poiskie 93‘ '4 tal. za 100 rsr.
Bank Rolniczo Przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp. Pil ja  Wrocławska.

w  -  . ™ a  p a u Ł t - w a .
z iiataiJ6 ° 5 > marca’ PodczaB rozpraw nad druarą
l i e S e L Wr Uaai0Wych' °  o p o n o w a n iu  fanduszu -e- 
u ft lw i! i S w - T 7 przemawiał dep. Meznik przeciw 
aiTtŁk o5w?f * f y ł  się ta ustanowieniom o r ^ ó w  
i l r  H o h a n w ^ 0! 1 adtóinistracji funduszu religfaego. 
fcdei onart r* zwroc przeciw gasadzief i L  ,a -
ciwJ a w bronił Schafflego p .źe-
^ 8. P d S e l Irfó ’BZ0“ym 7  i prasie.
u ® ! 61' któro?°J p kilkakrotnie wzywał dc

^  powodu wycieczek osobistych przeciw
nawet za- 

mo- 
i

Porządku' °  , kilkakrotnie wzywał do
JzłoJknm • .powodu wycieczek osobis '
t e r o z lT  m‘ n!8ter8twa 1 Pad-V Pastw a, a u. we

2  1 d>* ; 
tolicy rL-dy n ^ ° ^ 8' n*Jwvi8^  ustawą; ka-
yitezir* a • uraa’4, ustaw wyznaniowych. Dep. 
yitezicz twierdzi, iż nałożenie p datku u /  n™k „ Akościelne sńrraW u” OŁ9n,J Pud»^ u  na prebendy 
Btwa Dan W k U8ta' - m zasadniczym pan-

l ° h* \ mÓVh A  b“  zezwolenię5 stolicy
zresztą kwotr Ć  n&kłaia6 po<fatku kościemeeô  zreszią, fcwotj proponowane sa za wysokie R ,„ n :’- .  i.) 6WOty pI 4 ;t0WftIle Ba wy8ok;e fiaT D ó
tku k o fa fr  p,’Z0dlO"Oną ustawę za konfiskatę mają­
tku K ibeielnegn P0 przemówieniu dep. Barenfeida
«nfr^ 0A>Pm .0 _u!)liż®,lia 03ob!e ?e»«za  wezwał pre-, *   wo(
zes dii poiządku, uchwalono zamknięcie dyskusji, “ja -  
tro posiedzenie. - ~

Lewica nie braia udziału żadnego w rozprawi oh 
aby ich nie przedłużać. Postanowił tak klub lewici 
wbrew zdaniu samego Herbsta.

' samej prawicy zapis a. o się 24 mówców prze­
ciwko ustawh, między nimi ks. Kuczka, ks. Chełme 
cki i p, Kozłowski

Wobionio majątków klasztornych najgorliwiej 
przemawia!' Hobenwartb (któ-y także usiłował bronić 
swęi polityki ogólno-ugodowej) i proboszcz Pfiiio-el 
któremu z powodu osooistych wycieczek musiał prezy 
ient Kilka razy przerywać mowę.

Wiedeń 17. marca. W Izbie wyższej stawili się 
dziś książęta kościoła niemal w całym, komplecie. 
Członkowie episkoparu oówi^dezuią pisemnie, iż obsta­
ją przy wyrażonom w roku 1868 zdaniu o prawnem 
istni miu konKoraatu ; wszelako tak długo będą brali 
udział w obradach Izby wyższej, dopóki większość 
Izby nie oświadczy się za wejściem w szczegółowe o- 
brady ustaw wyznaniowych. Izba przyjęła pismo epi 
skopatu do wiadomości. —  Minister obrony krajowej 
przedkłada ustawę o żandarm irji. Izba uchwala w trze- 
ciem czytaniu ustawę względem poboru podatków przez 
kwiecień 1874. Do komisji wyznaniowej z 21 człon­
ków wy orać się mające, dla przygotowawczych obrad 
nad ustawami wyznaniowem. wybrani zostali: Falsen- 
hayn, Potocki, Trautmannsa >rf, Gasser, Metteruich 

■ ie-y, Keehberg, Zwerger, Lichtenstein, Scbmerling 
Arnetb, Eelrupt. Rizy, Wrbna, Oolloredo, Hartig, Ha- 
sner, Hye, Lichtenfele, Hein, A.ntoni Auerspe -g (wię­
kszość mmi-terjalna). Poczem Izba uchwaliła ustawę 
£ zniesieniu podatku od inseratów w brzmieniu wnio­
sku przez Izbę niższą przyjętego. Następnie ua wnio­
sek prozeca odbyło się tajne posiedzenie Izby.

W  izbie deputowanych mówii Ka-lou z uartji ho- 
enwai*towskiej jako mówca jeneralny, uskarżał się 

T r ? e ^  .mdcz0Ilie większości w rozprawach o- 
Er.lo będz“
8nr.woic a, ie K u., od p .w td  “ s*s» 4ŁwI d ‘ -

Na początku zaś nos. sdzenia załatwiono parę spraw 
formalnych. WnioseK Schonerera względem zapobie­
gnięcia zarazi) bydlę oj odesłano do komisji z 15 
członków; wniotek Umlaufta o zniejieme kauo.i dzijn- 
nikaiokiej i sakazu kolportowania na ulicach do kg- 
misji prasowej; wmosek Seidla o regulację poborów 
jura stolae do komisji wyznaniowej.

Z kó« p»rlameniarnycb dowiaduje się korespon- 
unt wiedańsl i ( zasu o następującym planie podziału 

pracy w Radzie państwa. Dopiero dnia 2go kwie- 
państwa lila być odroczorą na święta 

VV lelkanocne, nnstępnie zeDraA się ma napnwrót około 
15. kwietnia po świętacl ruskich i prowadzić swe ob­
rady bez nrzerwy aż do końca maje Deputowani wy­
brani do delegacyj wspólnych pojadą dc Pesztu na o- 
twarcie delegacji, poczim znowu wrócą do Wiednia. 
Podczas delegacyj trwać ma dalej sesja Rady państwa, 
jak to bywało z Sajmeru węgierskim, który obradował 
także podczas sesji delegacyinej w Wiedniu.

V, ved ogTasza inumowanie posła austrjackie- 
go w rOue-sburgn br. . angenau ambasadorem przy 
dworze moskiewskim. J
Pn„ A r- hAndra8B7  wyjechał mowu w poniedziałek do 
Pesztu, by tam imerwonjować w załatwieniu przesila- 
ma mimsterjalnego. 1

Ambasado, niemiecki jenerał Schweinitz wyjechał 
^_g_py)S tygodni do Berlina.

T e l e p a m j  D > i l e n m k s ” T o l s k i - r e .,T
rftss*t 18. inaraa. Rokowania z Tisza o 

wstąpienie do gabineiu rozchwiały się, ponieważ 
partja Tkzy obstawała przytem, aby orzec w za­
sadzie kuniecznośe rewizji ugod'7 z r. 1867 w 
sprawach wspólnych, a prezydent ministrów 
bziaj me oninał w io wchodzić.

125-75;

’ t e *  j# 9 7a n e  ^ e d e i i k i e .  "
l A  r J  ’,  marca 2 goda. 30 min.
J ićnolit? dług pfcirtwuwy w banknotach 69 iłr 65 .

111 80 ; Srebro lOb 20; Napoleondor 8-90 -  ’ E yn

ko.™ Karola Lndwik, Bankr. Z w i4*L  120 2u;kelei siedmiegred*. — k0 fi

1HB*’l3R̂ 5n 71 w  ok4»aV  indemi*Uao7ji“  — — i los- ■ roln 1W4 138 50, akcja kolo Kooęrcko-Oderberg. — ; Verkehi 
bank-Aotien 103 50. L o . -  tm —ikłe 4J-2 5 ; Akcie Wied. Banka 
bndowmcaggo 84 50, kolej państw. 322-5U Wiener Bank Verei-

^ ie“ ! r ^ TcT 5Ul  ^ 75; HypetlL-Bentenbank 26 50; Boayjskie Banknoty 1-54 Usp.: słabe.
k n m S h m w * “J a n o t y  bacL 93?/ . anst akcje kredyt. 1S1Ł ,  
omb iM , 86 akcje gahoyjskie l o Ą - ,  kolei państwowej 1911 

koUa nunuńakiej i P  anatr. aoty bankowe 90*/e; Losy > r * 
  D ip o f n i ń e  Lip- mdłe.

Przyjtoiali do Lwowa od 17. do 18. marca.
H i. >«l EuropeJ Boi. K. Lączyński z Kutko -ta, K. Tu- 

rcsiew ici z  Połtwy. ’
Z o r Ż A .  A. hr. Cigalu z Wiednia, G. Dębski z Ko- 

S Kaliski ? zkow6^  z Nowifi-i.miasta, K Brennan z Londynu,

a J J * ;  S f e - Y J S E f  ‘  ™ -°m' w- *
'  UliMn . A- Łlo.d:, uor-eg. 

«  B a L i t ń ? R  * MontPellier, k -  W art lowicT.H a f c i e !  Scbeflfer e H aidy, F  1-1 aaa • a Krakowa.
TT i  A n g i e ls k i ,  st. Bnrzy i»k z Drezna K W ysocki

l? r \ ° TT  5  wrajê ?ki  - W. K oM L  / z e tberu^H. Smolęnik1 z Wiuduis, F. oawa f Tłumacza.
Hotel HraKOWBkł J. W ilcz y S s f E Kołokolin

W,y f i“  ' * ^ w a  “ F - l .  l .11, b „

H « v  » | c s c  d  a i  U a r i M
Ł l a  O n  d  3 n  Ka

iołOJ1 \ dna chorobażołądka, nerwów
astmę, kasze]
*rwi, szum w

nsnwa wszelkie~cierpienia 
3 to: tnberkuły, snchoty

i. , ■>»  *2 r o j v z a w r o t y  g(łowy, uderzenia
Oto wyciąg .  7b '(^ "św iadectw '“o ^ le f fz e n ji i  ohoTó^kt ór - ’ ,, ?hudlll5 3il» reumatyam, goście., bledn ę. V, , _  U uriorco, Ktor- urągaiy wszelkim leka-st-./om • 2587

kilka tt- C e r t y f i k a t  NTr. 73.62 . W i e d e ń ,  1. lntezo 1871 w . i  -
i Uł .CrSz-v- Przez cztery miesiące męczony byłem ok! i m a a s t m  ; „7)A . nczona wJzięcznosc zobowiązuje mnie przesłać Pann 

żywając pańskiej „R nvJss(31ć r^ “ zup łn io uzdrowiony z Istał jm. “  “  6 pom ogł' DoPl,5ro »tosujqe się do rady przyjaciela
. ,, Certyfikat Nr. 05.715. P a r y ż ,  ll kwietnia 186f p • , . Baron v. Cl a r o n .
uezsennosc i rozdrażnienie uerwow doszio d ) najwyższefi stonniw • - e! Córka moJa ni" m0» łf  ’ pać trawlc —  osłabienie,
1 wesołosc nie opuszcza jej ua chwila. “ erp-anm. Dzisiaj, ożywając czekolady „Revalesciere," zdrowie

H. de M o n t l o u i n s .Certyfikat Nr. 73.800. M o h a c s ,  20. ru d n ia  • p  „i -a « . 7
Sl^ e.’ w skutek czego wie olejnie cierpieni. hemoroida,ue , y słai/ną „ReTalescićre" pańską przez trzy mie-
P^y.’ acielowi memtt doraózie, który od k n „u  tygodni cierni , usta-D> spowodowany jestem tan doskonałe leKarstwo dobremu
panu wiadomą adresą :»  opłafą.pocztową, ja l najm iesz,ej ml n za‘ em 0 puszkę dwnfuntową dla niego ,od moją,

’  J J F J mi Przy5lać. Poiecam Big uniżenie J ó z e f  U U e i n ,  arch:tekt.

£ e n a * ^ p ^ «k a ch BbUsMmyoh, 'za^pó? tef  ^ raBy pen , na lekarstwach, n i r- .  - oe .... . po‘  ,nn“  1 «fr en t, aa fun 2 *łr. 50 cnt.,_2 funty a 3 r . 5C ent, O fur 5w 10 i»r.
' lic«kachW na° '^ 'S S j t ^ z ł r . 50 "ent., n a ^ t ^ a ”  e k ^ r ii-”1̂  t ***' ’  F ° /  ° nŁ Czi -ad~ w proQ' a lnb w ta
n* 288 inek 20 złr., na 576 filiżanek 36 rfr. G l ó - - -  - - ^  “ Ł’ - -  “  ,50 f f A  w pI ° ^  120 filiżanek 1( złr.
j*KO toż wszouza w 'norzad nvB h^ n t^ eh"i Bk7ad w  'w _łed,,in ,  °  Db r y  d n  B a ? f y  6. C om p . W a l i f i ; c h g a s s e  8
łub p.uraniem jm czJw nm  P h ,U epacl k° " e“ af " L  ^ deńłki ^ ‘ yła ^ . T a l . s . i i , . -  .w o jQ »  p L k « . m
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Iw a  Mim

lbnlnnnn i rninblinin nrnrlnni T l____________________ I  d o b r ą  k w a l i -
a u a c j ą  p o « z u *

W interesie cierpiącej ludzkości i w celu I I II 11 || I |\ II d l a  J l l f j
wskazania, gilzie można znaleźć najpewniejszy  ̂ R R IlC *© llIl*J l»
ratunek w słabościach niebezpiecznych, podaję Bliższe porozumienie listownie, 
do wiadomości następujące fakta: I ' , - -  . K -U r o l  R e r c l m r r t ,

W grudniu 1872 r. podc/a* epidemii z a - 1 1355 1— <1 c. k. notarjusz w Bzczercu.
(.-borowała moja żona i córka na c.koleryuę, a -— — ~ r**. — - i------- . .
mój 10 letni syn na tak gwałtowną cholerę, 
źe zupełnie zrezygnowany oczekiwałem już
tv!i.° * hwili śmit rei jego. \Vny Franciszek ,)1Uko du Jezuickiego, z oll-
M ' " c y  «• 3 -linach kuracją hydrjatyczuą u r a - , _ 0 1 ^  , z( , ^  % lat.0lri t„ budBWanik, «
tnwnl .cl, od śmierci. Na w,.,sur Ijpd  r. . cg-rodem, atajrfąH wo» vK»itj Jest 3 . . r a *  *

N C n M d w e i r<ki, do h P i redunla. ■
. , * . - , , . a | idizflza wiadomość u dr. Juliusza Popiela

yleczył ją z tej okropnej s łab o *. w 4 tygo- K nika Nr n  v m  ^  ;
diuach, a ponieważ przez cały rok me. wracała 
wyh czył radykalnie, za 1 0  błogosławi cała ro­
dzina wraz ze inna tego lekarza, który od lat 
7 nas ratuje w najrozmaitszych słabościach, a 
zawsze skutecznie i bezinteresownie.

Sassów dnia lb. marca 1674.
Ks. A l e k s a n d e r  K o m y i i ^ k i ,

i:;d3 i — 1 pleban ob.  gr. kat.

<■ Im i*. > w ała  m oja żona na w odną puch  
b.Mii c ie le  i b v ła  b liska śm ierci.

Zmiana labalu.
S i  k o ł ę  moją
Krawiectwa 
damskiego

p r /c n o w e e  od 18gu 
marca b. r. do obszer­
niejszego i wygudi iej- 
szego lokalu na I. pię-

  tro na M alick ie j ul.
!• 1 3  (nowy), naprze­

ciwko handlu korzennego Mańkowskiego.
Wykład nauk pozostaje niezmiennym; 

J toż samo i trwanie kursów, t. j . w 14tu 
*3 lekcjach nauczam samego kroju, a w 6 ty­

godniach razem z szyciem. Szkoła będzie 
teraz zaopatrzoną w najpiękniejsze ż u maje.

Przyczem dodaję, że jeszcze przyjmuje 
prenumeratę na moje ostatnie dzieło!! Naj- 

j  nowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju 
[sukien damskich, wydanie 3cię, którego 

gna pr.* numeracyjna pozostaje 5 złr.. a po 
1'frinzćiiiii druku, zostanie podniesioną na 

złr. Resztę dzieła zaczynam drukować i 
gj vraz po opuszczeniu prasy, rozeszło bez- 

•łatnie szan. pranuineratorkom, które za- 
| pewniain, żo nie będą żałowały zwłoki, ja- 

U  tutaj zaszła, gdyż piękne i sumienne 
i wykończenie takowej sowicie ich o czek iw a- 

wanic wynagrodzi.

Ksawery Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego

!">!S l-  3 we Lwowie.

Zastrzega sie iirzeu a z n ^ w t iu
Wiele anon.iów, szczególnie «1<j zegarków <.<hn>sz:t 

cych się, wyrachowany cli jesi 1 y U o nu to, az*-hy zlu 
pać w sidła mies/.hauru w prowincji. Nic powinno sir 
katem kupować zegarków, kióryt-ii kupey dusi»ie<znię 
nie gwar«,n:uj;\. Kupione u innie zegary mogą być 
zwrócone. luli według upodobania, zamienione, co jest 
dowodem ug i om u ej lękojmi.

( u d e m  u j i k j c Ii  c-y.us»Aw >e
można by nazwać moju dobrze uregulowane i d wn i (i<'ziu 
gwarancję mające regaty , moźuu je nabyć za bezcen. 
Niech tci każdy korzysta ze spuwobnpści i niech się 
zaopatruje w sprzęt niezbędny i k nieezny w każdym 

[ douiu.

D O M  W E K S L O W Y  1836 4~!

MAURYCEGO BYK
(dawnej BLUMENFELD i Spółka)

k u p u j o  i S ] > r * < '^ 8 j o

wszelkiego rodzaju papiery, losy i monety
pod warunkami najkorzystniejszemi.

Zamówieuia z prow incji załatwiają się jak najspieszniej.

S iir a e d a ż
dwóch piramidalnych

j i  im
v. ysokiogó ciśnienia siły każda po 
2 ■ koni. Maszyny te mogą być 
s i zedaue także pojedynczo, każda 
/. wsol.na. Obecnie poruszają. one 
s/eść kamieni młyńskich systemu 
ajfiorykańskiego i do końca ezerw- 
d t>- r. mogą być widziane w ’ru- 

cliu i nabyte za cene kosztu.

f taiy# fS iiip cii
p o i ł  W  o j n i c z e m ,  j ! .

Z h wszy« lkie zegary poręczam y  
lak ja k  zegarmistrz.

1 uardzo elegancki zegar z |uękmo wyrobionym bron- 
zowym i «*łMałji>wanyni cyferblatem złr. 1*30.— I taki 
* aj u 4 enialjowaną tarczą porcelanową zlr» lóiO. —
1 taki sam z przyrządem do bicia godzin zlr, 2*80. 

Każdy z tych zegarków z budzikiem kosztuje o
20 et. więcej.

i  fcwgar w dużym formacie i bardzo pięknie przyozdo­
biony, tarcza porcelanowa złr. 2‘80, 3*20. — 1 taki 
fcam z przyrządem do bicia godzin złr. 3*90, 4*50. —
1 zegar n* prżódzię pięknie malowany, ze złoconemi 
ramami lub najpiękniejszą rzeźbą, wszystkie z przy­
rządem do bicia, złr. 5, 6, 7, 8.

Salonowe zegary bronzowe z nakrywą szklanną i pa- 
atumentem, bardzo piękne, złr. 2, 2*60.

| zegar w większym formacie zlr, 3 30, 4 , 4-50. 
ł  zagar angielski do podróży, bardzo dobrze urządzony, 

z budzikiem , który pewnie nie da zaspać, z pudeł 
kiera złr. 5. — 1 dobrze uregulowany kieszonkowy 
szwajcarski zegarek, a dwuroczną gwarancją, fason 
bardzo elegancki i z bardzo gustownym łańcuszkiem 
*e złota taimi, sir. 4-50.

Prawdalwą ozdobą kaidego salonu są słynne 
dakskJe zegary wahadłowe, które się nakręcają tylko 
raz na dni ©4m, w piektaej 3C eali długiej i guatowni# 
prayoadoUodąj pkrzynoę i £*r* 19 * * taki ***
a praynądem do bicia gdazito ztf. 28.
A h (le t« L li  z e g a r k i  M e tz u ifk o w e ,
a kdrdao piękną nakrywką, «  pięcioletnią gwarancją, 
są to w ogóle najpewtaUjjze i nąjlapan aegarkJ, jaki* 

kiedykolwiek dotąd wyrabiano.
1 chronometr cylindrowy *łr. 0-5O.
1 l *ki sam pozłacany w ognia złr. 10*5C. 
ł z* sskłua kryaztaiowedt złr. 10-50. 
t pcriaąany ałrf n ,
I aa ofcio strony kryty, aawooel, złr. 13*50.
1 taki sam poiłjMiaay złr. 14*50.
Amerykańskie onple* zegarki, które dawniej 40 złr.

kpsetcTwąły. obecnie tylko złr. IŁ  
Ankry, przepysznie ozdobione, ze szkiełkiem kryizta* 

lowem złr. 15*50.
Angielskie zegarki sztuczne e- filigranowym werkiem, 

złr. *0.
I remontoir hen. kluczyka ałr. lk*50.
I w najprzodniejsaym ga-unku alr. 14.
I z podwójtlem irkielklem krysatałowem, tak, t± bei 

otwierania zegarka moi na werk widzieć, tir, 10*50,
I taki sam ankier zlr. 13*50.
Zegarki damskie wytworne i eleganckie aa sztukę \

zlr. 12, l5, 18. . 1
Ę0f~ Wszystkie gatunki zegarków, a nawet t takie, 

Łtórych tu nie wymieniono, sprzedają się taniq jak  
wszędzie. Dobry regulowany zegar słoneczny z kom­
pasem, w fermacie kieszonkowym, według którego mo- 
Łaa regulować każdy zegarek, kosztuje tylko 2 5  ct.

Ł jn r.u 82k do zeg a rk ó w  ze  z ło ta  talm i
aajnowszego i wytwornego fasouu, podobne są zupełnie 
ło szczerozłotych, gdyż robota ich nie ustępuje w iiiozem 

ostatnim, a połyska i koloru złota nie tracą nigdy 
1 a/.tuka po ct. 70, 90, zlr. J*20 I 1*50.
] sztuka pięknego wyrobu złr. 1*50, 2, 2*50 I 3.
I sztuka długa na sayję złr. 1*80.
1 taka sama *ztuka piękniejszego wyrobu złr. 2*50.
I sztuka prawdziwie srebrna U . próby pozłacana w 

oguiu złr. 3*50, 4.
1 taka sarna aztuk* na szyję złr. 5*50, 6*50.

M edaljony w rajpigkniej& zym  gatunku
po ct. 50, 60, złr. 1, 1*10.
j0 MsfaijMy arebrne 13. prób)

po złr. 2*M), S. ,
I garnitur kolczyków, w kfóryin się anajdn)# 0 rolno 

rodnych pr/edmiotów Wiuteiji, kosat^e, tylko ct. 64.
Wszystko to możua tlostsć tylko

w u k ilt łw  Houj iii I|a*arze

A.. paiEDMANNA,
\t Wi< ■luln. I'raterstnin«e 2 6 ,

* tu- ć i J. uayąTweiw teatru Karoja.

Folwark Kniażę
ma na sprzedaż

8 i . e w - u *

po eonie 9 złr 60 cnt. za korzec 
wagi 150 funtów (loco Kniażę.) 

Worki liczą sie po 70 ct. za sztukę.
Zamówienia przyjmuje Zarzud 

gosp od arsk i w  K n ia żu , stacja 
kolei i poczta tamże. 1305 1— v

Sprzedaż koni.
Z powodu przeniesienia siada JO 

ks, Hieronima Lubomirskiego w inne 
okolice, są w Miiyńeu, półtorej mili |>f 
jfawji koleiowej Przemyśl, czterdzięsm 
sztuk nadliczbowych koni pochodzenii- 
art-bskiego, przeważnie pełnej krwi, do 
s p r z e d a n ia , »  mianowicie: ogier 
Dacze stadne, konie v.ierzcnowti, po­
wozowe, jakc też młodzież różnego 
wieku, t

Bliższych szczegółów udziela 
r z ą d  s t a d a  w  M H iy ń cu  pocza 
Niżankuwice. 1'209 J—3

Do K ‘MO 1874. 13R9 1— 1

KSIĘGARNIA FOiSKA
w e L w ow ie  1 3  ą u lic a  K o p e r n ik s i .

Skompletowaliśmy i posiadamy znowu kilka­
naście egzemplarzy

DZIEJÓW POWSZEGFNYCH
SZLOSSEEA

o 1 początku, Które .  przedaj’cmy po cenie pre- 
numeracyjnej, t. j. za komplet z 36 zeszytów 
wiecznie we Lwowie 1 4  złr. 7 0  cnt., z prze­
syłką 15 zlr. 5 4  cnt. Nabywający te zeszyty 
w eh oazą w prawo prenumeratorów i mogą od­
bierać dalsze kwartalniki w cenie zwykłej, t. j. 

3  z'r. 3 3  c.nt. kwartalni3.

> SIĘ bA R N IA  POI SK A uprpsz? osoby p o -  
giadays^e do jjhycia P i e r w s z y  j> h / v I 
S t  J l f i O S S r . H  1  o z g ło sze n ie  się do k się -  
g iirm . F fa -im y  po i:en ie k sięg a rsk ie j, t  j .  trzy  
razy  w yie j od cen y p re n n m eraeyjn ej.

Księgarnia F OUUJ otrzymała na skład główny

g a z e t ę  n o w o i o r s k ą
przedpłata roczna wynosi 1 2  złr., a poje- 
dyiuzy iiun,,- we L wowie kosztuje. 30 u.. 
z przesyłką 3 0  cnt. 1

skiad fortepianów p. Marka przy 
ulicy Kopernika JSr. 3, każde­
mu najlepiej zalecić mogę. Ku­

piony tamże przed dwoma laty i 
przez ciąg tego czasu używany for­
tepian, sprzedałem znawcy za cene, 
która mało co różniła się od ceny 
kupna. Go dowodnie przekonywa, 
że skład p. Marka, co do taniości 

doskonałości, jest j<‘dvny we 
Lwowie. 1361 2—2

JK s a w e r y .

F O D Z E Ę K O W A J l i :
sPaCam Panu Kdwardow. Mauejskiemn lek. 
rzowi homeopaeie we Lwowie, sa udzielenie 
mi kropel przeciw migrenie, które tak jnnii 
jak i udzielonym przezeń.nie kilku oaobom 
najmocniejszy dó> głowy uśmierzamy.
1367 l — l W l t « l d  W e la & o k l.

Esparcety
k o r  m 3 0  m a  n a  t p r z e d a i .  częściami 
lub razem Z a r z ą d  tlA l.r  w  H n jc z u  
poczta R a w a . Cena S  7, h . za korzec. Za 
worek 8 0  Ciit. Za transport do Lwowa po 
8 0  c n t . od korca. 1353 2—3

Świeży transDort przez Suez-Odessę.
N a  js/1 a cli etn iejszy cli rod zą]ó w

HIrlBATif
rocznego zbioru

o t r z y m a ł  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA we Lwowie
vi Rynkh po'l t. TZ

i p o l e c a  t a k o w e  na w a g ę w i e d e ń s k ą :  133* 2— 4
Nr. 1. T u s z ll  Perła chińska, iółtokwiatowa, aromatyczna, silnie naciągająca za 

funt wagi w.edońskiej . . . .  4 złr. 60 cnt.
Nr. 2. J u n to jc z a it  P c c h ll  oiatokwiatowa, aromatyczna, do­

brze naciągająca za funt . . . .
Ni. 3 . N lin d ży ii czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci .
Nr. 4 . StlCliOug czarna. Bardzo dobra z przyjemnym zapachem 
Nr. 5. C ongO  familijna. Dobra z czystym smakiem 
Nr. 6. P r b s z c k  ll e r lia e llln y . wS-siewki ze wszystkich herbat 
Nr. 7. S u c lio n g  a n g ie ls k a . W ołowiu opakowana, w ory 

ginalnycb drewnianych paczcczkach, zawierających 
11  ̂ funta wagi wied. samej herbaty. Za paczkę 

Nr. 8. Karawanowa Ty s z y n s z y  \ 'illl(tżyil. W oryginalnych 
półfuntowycn rosyjskich pakietach

Rozsylia n  poDraniem poczt? wszyjtlcicli 'n s rr ia c i

3 80
3 ii 40 n~2 TT 80 n
J Tl 80 n
1 TT 20 n

3 Tl 60 r

5 TT — V

C. k. nprzywil, kolty gal. Karola-Ludwika.

Ogłoszenie.
Administracji, fundacji hr. Skarbka wy­

dzierżawia prawo propinac ji w kluczu Droho- ‘ 
wyzkim i młyn „na UroLli“.

Jako cenę wywołania rocznego czynszu 
za propinacjo w kluczu Drohowyzkim postn- 
nąwia ii« kwota 76<)0 złr., zaś za młyn „na 
fłrobliu rocznie l.wote 90v) złi., iako wadjnm 
zaś mają chętni dzierżawienia złożyć 10°iO od 
ofiarowanej rocznej sumy

Oferty pisemne mają być podane dc Ad­
ministracji centralnej lundacj’ lir. Skarbka we 
Lwowie, najdalej, do 15. kwietnia 1874.

Takowe mają być pi iez oferenta własno­
ręcznie podpisane , należycie opi.-,ćzętow ane, 
ostemplowane i winne zawierać w sobie oświad­
czenie, iż warunki licytacji są oferentowi do-! 
kładnie wiadome, i że się takowym zupełnie 
poddaje.

Warunki licytacji przejrzeć można w kan- 
oelarji Administracji funda, jr br. nkarbicz we 
Lwowie, jako też w zarządzi 1 dóbr w Droho- 
wyżę jsr Mikołajów.

•I. W I C H E B A
skład maszyn rolniczych i warstał do napraw

A v e  O  W I K .
Mićęjszom mam zaszczyt zawiadomić Panów7 P. T. kom'Tontó\v, żo lyszedłom w spółkę 

■/. nmim przyjaciołom, dotycliczasowym roiirezontanteni i iiiżynicrcm firmy Glayton & Shuttlcworth 
w J’iadze. p. E y m o k ę  K erm ail (z Anglii) pod protokołowana firmą:

WICHER A & K E R M A N
,skład fabryczny i komisowy

la s z ^ n  R o ln ic z y c hI
we Lwowie : w Czern-owcach.

Powrołuiąc się na powyższe doniesieniom'upraszamy Panów' P. T. komitentów tę zmianę 
Pr-Kowi,' do wiadom(/ści przyjąć, a nas jak najliczniejszemi zamówieniami zaszczycić, przyczem 
d idajomy za jewnionio, że położonemu wT nas zaufaniu jak najsumienniejszą i nąjakuratniejszą 
usłuj-ą wvwdzięczyć się będziemy starali.

Równocześnie polecamy nasze bogato zaopatrzone składy
we Lwowie i w Czerni owcach

w najdoskonalsze maszyny i narzędzia rolnicze jako to: lokomobile i mlocarnie parowe, stało 
i przewoźne kieraty i młoearnie kieratowe, młyny, wialnie, młynki do czyszczenia zboża, sor- 
towmiki, łuskao.ze. gniotowniki, poprawne siew*niki rzędowe i szerokorzutne, wszelkiego rodzaju 
maszyny do przyrządzania karmy dla bydła, pługi, brony, grabie do siana itd. itd.. które to 
maszyny po cenach sta łych  i jak iiujumlarkOYYańszyell dostarczamy.

Oryginalne angielskie i amerykańskie
S Ś j S f r R i  1  K o ! i i a i * l A  i ą

przedowszysrkiom zaś
Johnstona nowa Źniniarkc na rok 1874

i Jolmstona kombinowaną żniwiarko-kosiarkę dwukołową 
z  o s a d ą  c a ł k i e m  z  k u t e g o  ż e l a z a .

K o n s t r u k c j a  żniwiarek Joh n ston a  stała się w zorem  dla wszystkich nowych 
żniwiarek. \\ najnowszym wyrobie przedstawiają się John stona żniwiarki tak co do doboru 
maierjału jakoteż dokładności roboty i technicznego zestawienia jako n ie p rze śc ig n io n e  i 
przewyższające wszystkie naśladowania. Przy zamówieniu dajemy z w y k łą  gw a ra n c ję .

Powyższe maszyny utrzymują na składzie i udzielają na zadanie odnośne prospekta 
jedyni za stęp cy  Joh n ston a  dla t ła l ic j i  i P o d o la

A'/?. Do poleconych p-zez nas żniwiarek 
utrzymujemy na xl ladzie oryginalne, 
cześri zaparne.

!vw*w, (F WMMl jffrSBu&aOei .

Ces. król. d p r /y iril. g a licy jsk i akcyjny

h i p o t e c z n y
wydaje we LWOWIE i przez 

lilte w Krakftwiej Czerniowcach I Tain«p«-ln
o d  d n i a  1.5. L u t e g o

:riT lN A C JE  KASOWE
5
5 ł/i*

Wichera & Kerman,
roprezentant firmy C layton  & S lm ttlew orth  

we Lwowie i w Czerniowcach.
Z Z y Z i *  ' ,KI±1:ri  L 3i \Z.IS . 1356 2— y

procentowe płatne w 8  tiul po wypowiedzeniu
14 
SO  
60 
90

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

G
• 7 .

Wszystkie asygnaty kasowe p r z e d  l ’<9. l u t e g o  I.H S'4  w obieg puszczone oprocento­
wane będą o p o i 1 p r o c e n t  n i ż e j ,  a mianowicie:

ff procentowe od dnia 2 3 . lutego to. r. tylko po •**/„ procent
1. marca,

1,5. n u 13. towietnia 
15. m aja b. r.

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia 
Lwów dnit 75. lutego 1874 r. □r» m * . J  » .

 filii* L . L - i  -
e  a  +  ♦ • ,* r*

O  B  W  I  E 8 Z C Z  E M I E .
M . A .  a s w y c K a j n e

Zgromadzenie walne akcjonarjn^zów.
Poupisana R a d a  ZaAviadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. akcjonarjnszów c. k .  unrzyw. 

kolei galicyjskiej Karola-Ludwika, mających prawo głosowania na

ośmna&te zwyczajne zgrom adzenie walne,
które się odbędzie w Gz car tek dnia 21. J la jil I 8 U  r. o godzinie 11. pized południem 

w W ied n iu , w małej sali nowego gmachu Towarzystwa muzycznego, 
na którem, podług statutów, następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą:

1) S p ra w o zd a je  W ydziału rewizyjnego z zam knięcia rachunków z roku 1 8 7 3 ;
2 ) Sprai^osdanie rcrczhe Itady zard. wdowi^zcj •
3) Rozrządzanie nadunjzką z roku 1873;
4) 1 chwała pod względem zmiany statutu emerytalnego dla urzędników i sług Toicarzystwa; 
,y Wyoór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z roku 1874;
<ij Uzupełnienie. R ady zawiadawczej.

Panon ie akcjunarjusze posiadający najmniej 40 akeyj, życzący sobie wypełnić prawo 
głosowaniu, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl 22 i 26 statutów, najdawj 
do dnia 28. k w iętilijl r. b . , a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, 
kartę wstępu do zgromadzenia walnego.

Złożenie akcyj uskutecznić można:
w W I E D M l  : W kasie Towarzystwa;
w W I E U W I U  :  w ci. k. uprzyw. anstr. Zakładzie kredytowym dla handlu \ przemysłu;
w W I E D S n : ; „  p g M Jjotszylda;
we I . W O W I E : w Filji e k. uprzyw. ansti. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu;
we L W O W I E : w (\. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku Hipotecznym ;
w la .R 4 I t _ O  V. lfO  :  w galic. Bankr dla handlu i przemysłu ;
w F R A N K F i ] ] t c i £  u . H F .:  u pp. M A. ltotszylda i 8ynów;
w B E R L I m i i o  :  w tamtejszem Towarzystwie dyskontowem;
w W R O C T 1 W I 1 I :  w Szląskiej spółce bankowej, mianowicie: co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą, 

konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trójnasób wygotowanych, zawierających akcje
w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane bedą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania nprawnionego akcjonarjusza, raczy 
odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo , ma odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i wła­
snoręcznie podpisać.

Pp. Akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedo­
wane im karty legitymacyjne ( p e ł n o m o c n i c t w a )  najpóźniej w przededniu walnego zgromadzenia oddać jeneralnej Dyrekcji.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów 
we własnem i mocodawców imieniu.

Wiedeń, ćma 24. Marca 1874. *• n l  . _
X Ł n  c.I ł !  O A Y C z a *
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